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[ Dziś dodatek ,,ŻYCIE AKADEMICKIE11 

Opłata pocztowa niszczona ryczałtem 

Cena 
SO gr 

Wydanie A 

Rok XIV Łódź, wtorek 13 maja 1958 roku Nr 112 (3567) 

Po 4-dniowe1 w1zyc1e na Węg-rzech 
Program 
najpilnieiszych inwestycii 
w przem. spoiywczym 

Polska delegacja partyjno-rządowa 
Po dlugotrwalych debatach i 

;pertraktacjach., został zaakcep­
towany przez Komisję Plano­

serdecznie witana w stolicy Rumunii 
wania przy Radzie Ministrów - BUDAPESZT (PAP) - 12 bffi, 
przedstawiony przez resort prze 0 godz.inJie 10.30 czasu miej.s.co­
myslu spożywczego - program wego polska delegacja party.i­
:najpilniejsz.ych zamierzeń inwe- ibV·rządowa z piet'wszym sek.re­
stycyjnych wymagających do- tdizem KC PZPR Wł. Gom.ulką 
:finan.sowania w br. i prezesem Rady M.in.li;trów J. 

Rumuńskiej Partii Robotniczej i 
rządu Rumuńskiej Republiki 
Ludowej. 

LIST CHRUSZCZOWA 
DO EISENHOWERA 

MOSKWA (PAP). - Jak po­
daje agencja TASS, ambasador 
radziecki w Waszyngton.ie M. 
Mienszykow przekazał Departa 
mentowi 8tanu USA z pl'ośbą o 
doręczenie prezydentowi Eisen· 
howerowi list premiera Chrusz­
czowa będą;:-v odpowiedzią na 
list Eisenhowera z dnia 28 
kwietnia br. 

W ]jście swym Chruszczow 
wyraża ubolewanie z powodu 
tego, te w piśmie prezydenta 
Eisenhowera nie ma odpowied.zj 
rządu ameryka1is.1{iego na 
oświadczenie radzieckie o za­
orzestan.iu doświadczeń z bro­
nią atomową i wodorową or11z 
że rządy USA l Wielltiej Bry­
tanii w ostatnich dniach po.;;ta­
nowily kontynuować tego ro­
dzaju doświadczenia. 
Następnie Chru.szczow zazna­

cza, iż ponieważ: prezydent 
Eisenhower przywiązuje wielkie 
znaczenie do pracy ekspertów 
na temat szczegółów tec.hnicz­
nych związanych z kootrolą nad 
realizacją postanow i eń ukl11du 
o zaprzesta.n.iu doświadcz.el1 
11uklearnych Związek Radziecki 

w Libanie 
• • wzn1es1ono 

gotów jest' zgodzić się na tlo, 
Proponuje on, by ol>ie 6tron.1. 
wyznaczyły ekspertów. 

Premier Zwl.ązku Radzieckie­
go raz jeszcze z:wrócił się do 
prezydznta USA z prośbą. o ~­
parcie inicjatywy radzieckiej 
z.aprzestania do.ś wiadczeń z bro 
nią termojądrową: 

Chruszczow domaga si~ 
zaprzestania przelotów sa-
molotów amerykailskkh z bom­
bami atornowymi i wodorowy­
mi nad obszarem Ar]ctyk.i. Aby 
osiągnąć ten cel trzeba tylk0> 
jednej rzeczy - odpowiedniego 
rozporządzenia rządu USA -o 
p<Xl.kreśla pr7ewodniczący Rady 
Mini„trów ZSRR. 

Chru.szcww stoi na stano­
wisku, że propozycja Stanów 
ZjednO\.~ony<:h o utworzeniu 
str efy inspekcji w Arktyce me 
była podyktowana dążeruem do 
zapewnienia powsz•.:r.hnego po. 
k-:·~u 1 bezpi eczeństwa. ZSRR 
n ie zgadza &i.ę na tego rodza1U 
inspekcje. 

Potrzeby pr.zemyslu mlę.snego Cyranltiewiczem opuściła W~­
określone w.stały dodatko- gierską Republikę Ludową po 
W-o na sumę około 28 mln. 4.-dn:ioWym pobyc1e z ofic3alną 
:z.J.otych. Przyznanie tych do- wizytą w Budape.s.zcie. 
da.tko·,;vych kredytów umożliwi- Folsikioh gości na budaP"'­
łoby oddanie jeszcze w tym ro- szteńsklim lotni&ku cywilnym że 
ku do użytku przetwórni mięs- gnali: CIZłonkowlie węgierskiej 
nycil m. in. w Pabianioacll.. d<:-iegacjJ rządowo - partyjnej, 

w stolicy Rumunii samolot wio­
zący delegację pol.ską, która 
l.'rzybyla tu z Węgier .na za­
proszenie KC Rumuńskie.i Pa.• -
tii Robotniczej i rządu Rumuń· 
ski.ej Republiki Ludowej. De­
legację na lotnisku powitali: 
p'.erwszy sekretarz KC Rumun­
i,.kiej Partii Robotniczej Gheorl{· 
hiu Dej. przewodniczący Rady 
Min.isków Rumu11skiej Repu­
bliki Ludowej Chivu SllOica. 
członkowie Biura Politycznego 

W Bejrueie 
barykady na ulicaeh 

WASZYNGTON (PAP). - JalC 
donosi Agencja United Press, 
rzecznik prasowy Białego Domu, 
Hagerty, wypowiedział się w spra 
wie nowego listu N. s. Chruszczo. 
wa do prezydenta Eisenhowera. 
Jak oświadczył Hai;erty list pre· 
mina radzieckiego z dnia 9 bm. 
daje wyraz temu, lt Związek Ra• 
dzlecki uważa za konieczne, jak 
najszybciej przystąpić do zbada· 
nia aspektów technicznych proble 
mu rozbrojenia, praca ekspertów 
obu stron może stanowić podsta· 
wę do posunięcia naprzód sprawy 
porozumienia rozbrojł'nlowego. 

Przemysł mleczarski ma uzys.- ktura prowadziła rozmowy z 
kać dodatkową ilość dewiz na d-elegacją polską. z pierwszym 
import podstawowych maszyn sekretarzem KC WSPR J. Ka­
,_ wirówek, masielnic, pas.tery- d.ar-em i premierem rządu WRL 
2atorów itp. Da to możność dr Muenncich-em na czele, człon 
zwiększenia zdolności przetwór- kowi~ Komitetu Centraln~o 
czycll zakJadów mlecz.arś.Kkh oo WSPR i rządu WRL. czł<mko· 
najmniej o ok. 200 mln: l. wie korpu.su dypl-0:matycznego, 

W przemyśle C'Ukrowniczym przedstawiciele orasy węgiec-
dodatkowe kredyty, których wy skiej i zagraniaz.nej. 
eoko.ść, we?Iu.g projektu, usta- Pu...•ktualn:ie o godzinie H.35 
lono na 43,a mln. zl, przeznaczy wylądowa1 na lotrusku BaneaS<I 
się orwde wszystkim na inwe. , -
stvcje. kfóre zapewnią spr.iw- (;' d ·k ci. . . •t 
n;ejszy odbiór buraków od plan r ry er~ ttOpm WTOCJ 
t ato:ów. 1do warszawskich Łazienek 

• 
Dn'..a 11 m.a.ia 

1958 r. w war· 
&zawskich Ła­
zienkach od.by· 
lo s'.ę uroczyste 
odslon::ęc:e po­
mni.ka Chopina. 

Na zdjęciu: 
składan i e wień­
ców u stóp 
pomnika prze.z 
spo.!eczeństwo 

pol.~kie. 
CAF' - fot. 
Tymińsiki 

• 
Mamy możliwości produko\vać 
importowane obecnie artykuły 

powszechnego użytku 
l2 bm, w Ministerstwie Handlulgospodarstw domowych orE12J sze­

\Vewnętrz.nec-0 zoo.tala otwarta reg wyrobów z twot'zyw sztuC't;· 
W:,·stawa artylnllów powszechnego n ych powinny wzb_udzić wśród 
'Użytku, produ;;.owanych pt'zez naszych konstruktorow l proiek-
111'7.emys? krajowy i zagraniczny . tamów zainteresowanie 1 s1:ać się 

Celem zorganizowania wystawy bodźcem do uruchomienia podob­
lest ;,'orównanie ; ocena asortv- nej produkcji w Polsce. a następ­
l'nentow i jakosci artylmlów pow- nie do rozwinięcia jej na szeroką 
szechnego użytku prndukcji lua- slrnlę. 

KC Rumuńskiej Parti'i Robomi PARYZ (PAP). - Jak donosi z 
C'7..e.i . sekretarze KC RPR oraz Bejrutu korespondent Agencji 
członkow~e rządu. F'rance Presse, strajk p1·oklamo-
Buka.r€\.w;ł; pr..>yjąt delegację wany na poniedziałek przez opo-

a:ezwykle serdecmie. Tysiące zycj'P, libańską jest na pl'Owh1cji 
powszechny. W Bejrncie lmpcy, 

m.l€SZkal'l.ców mias.ta po,s.pie.s.zy- którzy rano nie usłuchali wezwa­
lo na lotnisko już: na dłu;;o nla do strajku I otworzyli sklepy, 
p!·zed za!)!)wiedzlanym termi- zmuszeni zostali przez tłum do ich 
no€m iei przybycia. Znajdują zamknięcia. Wiele sklepów pod­
się również liczni dziennil;:arz-e palono. 
rumuń.scy i zagrani=i.. wśród Przed południem w Bejrucie roz 
których jest wielu uc=tn.ików poczęły się starcia między de-

monstrantami a żandarmerią i 
odbywającego s'.ę w Bukaresz- wojskiem. Tłum zdemołowal I pod 
ci~ międzynarodowego s.potku- palił bibliotekę amerykańskiego 
n'.a reportaży.stów. Wśród flag ośrodka informacyjnego, 
n<trodowych obu krajów l cz-er- Przed południem policja I wo.1-
w<mycb sztandarów. widać Ucz- sko wycofaly się z muzułmati­
ne tran;:,parenty 7 napisami w sklch dzielnic Eosfeh l Matraa. De 
~ę',t;ykU pol&kim i nunuń&4:.im . monstrancl wznie~li tam na uli-

G<ly członkowie p01sk'.ej d-el-i! cach barykady z kal);l.leni i drew-
nianych belel<. 

.~ac.ii ukazuia &ię w drzw:iach Jak donosi z Bejrutu korespon­
samolotu witają ich owacyjne dent Agencji Reutera, w ponie-
oldoo~'i zgromadzonych O•raz działek wieczorem wprowadzono 
:;:romk'.e wielokrotnie powta- w stolicy Libanu godzinę pollcyj-

r~.i;ie .hurra". ~r~?.wódc.-y , P~.~= niiząd libań~kl zamknął w ponle­
t1 : rządu rumun~.;,iego w~~":, działek granicę z Syrią. 
n1aJa moone. .s-erc1~e u:;oi.sk. I Wedłng ostatnich doniesień ag•n 
dl-Oni z gośćmi z Polski, Gośd,i c.11 zachodnich, nieznani sprawo.~· 
otrzymują od pionierów rumuó. uszkodzili w poniedziałek rul'Ociąg 
&k:ieih wiązanki barwnych kwia- n_aftowy, biegnący p_rzez teryto­
tów Ork.ie.ska E(t;a hymn na:ro- num L~~anu, sal;>otazu dokonano 

• . . . „ w pobłtzu wioski Mansoura. Jak 
dowy P-0l'llk1 l Rumun.u. podała Agencja Associated Press 
Następnie WI. Gomułka i J. uszkodzenie jest poważne. 

Cvranlciewicz w towarzyst-~ie Rurociąg nalety do koncernu 
Gheorghiu Deja i Chivu StO<JC:il „Iriaq Petroleum Company", 
orzyjmują raport od dowódcy uezpośrednlą przyczyną zajść w 
kompanlii honorowej i dokonu- Libanie był mord na l'!'daktorze 
ją przeglądu k-0n1panii.. naczelnym postępowego dziennika 

Przfilnówien.ie oowitalne wy- bejruckiego „Telegraplle" - Uas­
"l ' sekretarz KC slble Matni, popełniony wedlug „ a.sza p.erw.szy · . oskarteń opozycji za poduszcze-
RPR Gheorgh1u DeJ. ' 

Gdy umilkły okrzyki wznie­
sione prz~ mówcę i przil<brzmia 
lv okJ.a&ki zabiera gl<>s W. Go­
mułka. 

Po ostatnich słowach pJ."ze-
tnówienia zryWa się owacja, 
która dtugo nie mJlknie 

Pierwsze posiedzenie 
Komitetu Współpracy Gospodarczej 
i Naukowo-Technicznej z Zagranicą 

WARSZAWA (PAP). - 12 bm. 
pod przewodnictwem wicepl'ezesa 
Rady Ministrów Piotra Jarosze­
wicza, odbyło się pierwsze posie­
dzenie nowopowolanego Komitetu 
Współpracy Gospodarczej i Nau­
kowo-Technicznej z Zagranicą 
przy Radzie Ministrów. 

Owacyjne oklaski towarzyszą 
członkom naszej delegacji, gdy 
przechodzą przez lotnisko. Kil­
kut:y-sięczne rzesze lur!ności Bu­
karesztu powiewają b)alo-czer­
wonymi chorągiewkami, wznoszą 
okrzyki na cześć przybyłych, na 
cześć przyjaźni rumuńsko-pol­
skiej. 
Cała trasa biegnąca z lotniska Na posiedzeniu, które odbylo się 

do rezydencji, gdzie mieszkać w pełnym składzie, \\ysłuchano 
będzie polska delegacja partyj- informacji o aktualnej sytuacji na 

- odcinku wspólpracy ~ospodarczej 
no-rządowa w czasie swego po- z zagranicą oraz lnformac.1i prze­
bytu w Bukareszcie, zapełniona wodnlczącego ostatniej &esji Euro­
jest ludźmi. Wszędzie powiewa- pejskiej J\:omisji Gospodarczej -
ją flagi polskie i rummiskie, prof. Oskara Lange o wynikach 
czerwone sztandary. sesji. W następnym punkcie po-* * ·~ rządku obrad dyskutow:tno nad 

BUKARESZT (PAP) W dniu wyt~·cznymi na IX sesJę Rady 
. . · Wzajemnl'j Pomocy Gospodarczej, 

12 ma)a .rozpo~zęły się w g.machu które zreferował zastępca przewod 
Rady Mm1strow Rumuńskiej Re I niczącego komitetu - R . ł'idelskl. 
publiki Lud?wej ro~m_owy mię- Ponadto komitet zapoznał się ze 
dcy delegacg Polsk1e3 Rzeczy- strukturą aparatu współpracy go­
pospolitej Ludowej a delegacją spodarczej. 

lowej z podobnymi wyrooami z.a- Na otwarcie wystawy przybyli 
Rranicznymi. Chodzi te~ 0 s-powo- \\' icepremierzy Piotr .tarosze­
dowanie zainicjowania l:.ib roz- wicz i Zeno;1 Nowak. przewoóni-
8?-erze.nia przez zakłady przemy- czący komisji pla-nowania Stefan 
:Siu kluczowego produkcji tych Jędrychowski oraz ministrowie 
8rt1p artykulów h."tórycl1 nie ma- resortów gospodarczych . ProJ·ekt NPG na 1959 r :tny jeszĆze na 'rynku, lub które Następnie p<Xi przewodnictwem 
~n~anamy w niedo•tatecznycll wicepremiera P. Jaroo<.ewicz.a. od- • 
Ośc1acb. Pozwoli to również na byla się narada z p:7.edstaw1ciela-

ograniczenie impor1u. mi przemystu I handlu. b d • f 1 · t d • 
?\Pokazane na wystawie ..,nory Wicepremier p. 1aroszewie7. ę z Ie go owy w I s op a z Ie 
t OW'ych typów rad.ioodbio1-ników, podkreślil. · że pr2.ede wszyst.klm 
l!I elewiz.orów, moto.r0we1·ów, ma- przemysł klucz.owy i est powołany Jak dowladu,je się redaktor co· 
1 '~·da szycia, Jadówelt. elekt.ro- do ror.pocu:cia l rozwinięcia pro- spodarczy PAP, w Komisji Plano­
~ 0 w. róż'norodnych z.mecnani- dukcii srtykulów powszechne·i(O wania trwają obecnie lntensy,vne 

Wanych drobn~·ch urządzeń dla użytku na skal~ seryj:ią i maso- prace nad ustaleniem wytycznych 
wą. Zakłady nie mogą liczyć na do projektu planu gospodarczego 
dodatkowe fundusze inwestycyi- na rok 1959. Przewiduje się, te 

Pfll'mlt'n usta11·1 ne. ani też na powatne zwiększe- do 14 c~erwca hr. wytyczne te nie dostaw surowców. Dla ułat- przesłane zostaną Radzie Mlnl-
wieni„ i z.ainkjowania nowej p1'o- strów. Terminarz prac zakłada, te 

kł dukcji mogą one jednak uzys•kać rząd za1>ozna się z wytycznymi l 
$ ad swego gabinetu taicie mas7-yny i urzadzenia. któ- zatwierdzi je do 1 lipca. Następ-

r~•ch brak hamuie inicjatywę w nie zostaną rozesłane resor-
llnP.An.yz (PAP). - Pierre Pfllm- tym zakresie i tym s~mym 7.mU- tom, które - na ich podstawie -
l't'IapPrzywódca katolickiej partii sza nas do d~-0g.iego importu W'.!- do połowy września powinny usta 
&o • ustalił listę członków swe- robów g.otowych. llć I nadesłać do Komisji Plano­
ry gabinetu. Rząd Pflimlina, któ- O zapotrzebowaniu, ~a·kie :s.kla- wania swoje projekty planów go­
'Wlo We Wtorek ma być przedsta- da Jl-Od adresem przemyslu han- spodarczych. Ostatnia faza - to 
lllll ny Zgromadzeniu Narodowe- del wewnętrzny. móWil kierownik prace w Komisji Planowania nad 
strÓ Sltła!1ać się ma z 18 mini- tego res.o·rtu. min. M . Le.!tz. Ob- przygotowaniem projektu narodo­
Jl.yc:· Mmistrem spraw zag1·anicz se1·wowane zmiany stt'uklJury spo- wego planu gospodarczego na rok 
<Ubi;a)ma zostać R.ene Pleven 

1 

życia wskazu.ią na konlecznoś•' l 1959, uwzględniające ostateczne 
gte,11 bJ tekę ministra spraw Al· z.11.acz.ne)lo roZiS-z.erzenla produkc'! wnioski I sugestłe 11esortów, jak 
lll\leu 0 ,_ ąć ma Andre Mutter (11ie art.ykulów przemysl.owlicll trWa· jd niezbędne korektF 111a •• koor 

1,.. lC> u.b1iJw; bnacji całości u1tawr. o NPG • .Q.o 

20 września resorty prześlą do Ml 
niste~·stwa Finansów swoje projek 
ty budżetów. Zakłada się, te ok. 
1li listopada br. będzie ostatecznie 
gotowy 1 zatwierdzony przez rząd 
NPG na 1959 r„ a ok. 15 gr11dnia 
br. projekt budtetu państwa. 

Warto po<"kreśllć, że do 1 paź­
dziernika br. mają by(• przygoto­
wane wojewódzkie plany gospo­
darcze - zatwierdzone przez pre­
zydia wojewódzkich 1·ad narodo­
wych. Metodyka opracowań pla­
nów wojewódzkich zo~tala tak po­
myślana, Iż nie będzie już po­
tneby powtórnego ich korygowa­
nia w wyniku ustaleń NPG, lecz 
jedynie „podłączenie" do projek­
tu ustawy o NPG. 

Tak więc, o lle zostaną dotrzy­
mane ws:r,ystkie terminy - Ist­
nieje możliwość przesiania S;ojmo­
wl projektu NPG na 1959 rok Jf'U 
cze "!li. ;końcu listopada ~,.:, 

niem rządu. Jednakże - jak pisze Hagerty podtrzymał Jednocze~­
korespondent Associated Press - lnie w s"'.ym oświadczeniu projekt 
obecne zamieszki w Libanie są ko amerylrnnski dotyczący utworze· 
lejnym etapem szers7.eJ walki o- ni~ strefy Inspekcji w Arktyce, 
pozycji z pro1.achod11lm rządem ktory jak wiadomo, był niedawno 
premiera El Solha I prezydenta przedmiot!lm dys!'u~jl w Radzie 
Chamouna - etapem, który ma Bezpieczenstwa. Osw1adczył on, te 
zadecydować, czy prezydent Cha- USA uważają ten projekt za bar• 
moun, gorący rzecznik doktryny d?.ie.f Istotny czynnik w przedmlo· 
Eisenhowera, utrzyma swe stano- cie rozbrojenia aniżeli 7.aniechar.le 
wisko przez następne G łat (ka- <!oświadczeń termojądrowych. Po 
dencja prezydenta upływa we zakomunikowaniu, źe Jlst Chrusz-
wrzcśniu). czowa będzie przedml_otcm konsul 

Konstytucja Libanu zabrania tacji między USA I ich ~ojusznl· 
ponownego wvboru tej samej oso- kami zachodnio-europejsk1ml, rze· 
by na stano,visko prezydenta w cznik Białego Domu dal do zrozu· 
kolejnych kadencjach. Chamoun mienia, źe w odpowie1lnim czasie 
rozp

0

orządza w parlamencie więk- Eisenhower udzieli na list ten wy­
szoócią głosów, wystarczającą do czerpująceJ odpowiedzi. 
wprowadzenia w konstytucji od- Agencja United Press podkre~la, 
powiednich zmian. że szybka reakcja Białego Dom11 

opozyc,ja libańska stara się wy- na nowy list premiera Związku 
tworzyć w kraju sytuac.1ę, w l<tó- Radziecl>iego świadczy o tym, I:!: 
l'eJ ponowny wybór Chamouna rząd USA przywiązuje doń duże 
byłby ni?możllwy. znaczenie. 

lak za f'zasfrw· Vesely'ego 

100 km samotnej jazdy 
Vandervekena (Belgia) 

IX etapu . 
czyni zeń zwyciązcą 

Po jednodniowym odpoczyn-1 tomiast mial przeszło 2,!'I minu• 
ku kolarze ruszyli wczoraj do ty przewagi nad główną grupą, 
IX etapu z Karl Marxstadt do Pech cho~ jednak, ź:e ma defekt 
Karlovych Varów. Nie był to 

1

1 zarum zdolal. zmie:nić. kolo Glo 
specjalnie dlugi etap, wyn<>SJ.ł waty i Levacic minęli go, Ale 
bowiem 141 km, ale tym nie Polalc też: nie ma szczęścia, 
mmeJ ciężki, gdyż prowadził wkrótce bowiem los Jaoobsa 
przez teren górzysty. dzieli Levacic, a Głowaty poz-
Początkowo dooć liczna czo- bawiony jest wszelkiej pomocy • 

łówka jechala spokojnie, dopie- Gdyby nie t,o może mial?Y 
ro po przejechaniu 40 km przed szan.se na zwyc:ię.stwo 1 prze3e­
miejscowością Z\'ITickau, gdzie chanie rundy honorowej W 
wyznaczony został pierwszy Karlovych Varach. 
lotny finisz, nastąpilo pewne Wkrótce liczna grupa pościgo 
ożywienie. Bradley, Wostriakow wa doszła Levacioa, następnie 
i Hagen naci.snęli mocno na pe- Jacobsa. a gcy do mety pozo­
daly i w tej też kolejności prze stało jeszcze 12 km wchlonęla 
kroczyli linię lotnego finiszu. również Polaka. W gTUpie poś. 

Wkrótce dwaj Belgowie Bla- cigowej pędz:iJo 3 Polaków 1 
vier i Va11derveken wraz z Glo- wszystko wskazywało na t.o, te 
watym podjęli próbę ucieczki (Dalszy ciąg na str. 6) 
pociągając za sobą Levac:ica i 
Jacobsa, którzy szybko dolączy­
li do nich. Tempo to nie jest 
jed.nak za szybk;ie dla Vander­
vekena. Dotychczas w wyścigu Sukces lewicy 

wyborach 
Gre~ji 

nie byto wypadku, ażeby kolarz 
podjął próbę samotne.i uciecz- W 
ki. Pod tym względem etap 
Karl ~arx.s.tadt - Karlove Va-
ry stanowił wyjątek. Belg na- W 
wiązał do tradycji Veselel(o, kie 
dy to wspaniały kolarz Czecho­
slowacji z dziecinną łatwością 
pozostawia! w tyle wszystkich 
i nie patrząc na to, że od me 
ty dzieli go wiele dziesiątków 
kilometrów i licząc tylko na 
własne siły pierwszy wpadał na 
stadion. Tak wla~nie postąpił 
wczoraj Vanderveken. 

Do Karlovych Varów brak<>· 
walo 100 km, gdy zdecydował 
się na tak heroiczne przed­
sięwzięcie. Jechał tak wspa­
niale, że goniąca 30-osobowa ~ru 
pa nie była w stanie go dojść. 
Nie przeraża! go górzysty t"!ren 
najeżony licznymi wspinaczka­
mi i ostrymi zjazdami. Samot­
nie minął linię drugiego finiszu 
na 72 km cd startu mając już 
przeszło minutę przewagi nad 
Jacob.sem. Glowatym i Leva· 
ci {'"em. 

Sytuacja nie ulegla zmianie 
po <lal.szych 20 km w m·eJ­
s-oowości E ibenstook, gdzie Van­
derveken zarobiJ punkty za pre­
mię góraką. Na 106 km. a więc 
już µrzed granicą CSR, Jacobs 
postanowi! pójść w jego ślady, 
1.aryzykowa1 samotny pośdg za 
Belgiem, ale miał mniej szczęś 
efa. D.zie.lila 1JO różnica >:>óltorej 
minllt>'. od uciekiniera, .sam na-

z Aten donoszą o wielkim sukce­
sie lewi<:y w wyboracłt parlamen• 
tarnych, które odbyły sie 11 bm, 
Według niepelnych danych, lewi• 
cowa partia EDA zdobyła przeszło 
dwa razy '\ięcej mandatów niż po. 
siadala dotychczas. 

W wyborach 11 bm. wy<;unęly 
swyc.h kandydatów na.stępują<"c 
partie: Unia Radykalna, na której 
czele stoi premier Karamanlis, 
Partia Liberalna. partia lewieowa 
EDA, której przewodniezy Passałi· 
des, oraz 9 lm•;eh stronnktw poll· 
tycz.nych, które utworzyły dwie 
kt-alicje w;•borcze - jedna pod 
nazwą Unii Ludowe.I i druga - Po­
stępmvej Demokratycznej Partii 
Agrarnej. 

W dotychcza~owym parlamc>ncie 
rządzą-ca partia Unia Radykalna 
posiadała 167 mandat-Ow na ogól­
ną Ilość 300. 

Jak donosi Agencja Reutera, 
Unia Radykalna uzyskała 41,1 proc. 
ogólnej liczby głosów, EDA -
24,4 proc., Partia Liberalna - 20,7 
proc„ Unia Agrarna - 10,6 proc. 
i Unia Ludowa - 3 proc. 

Partia EDA otrzymala p-0nadt& 
dodatkową llo-ść mandRtów. ponie• 
waż w myśl ordynacji wyborczej 
partia. która zajmuje drugie rniej­
S';e pod względem liczby ?.dobytych 
głosów. otrzymu,ie tzw. „premię". 
Podkreśla sie. Iż EDA stanie si~ 

obecnie główną partią opozycy~ 
w p.arlamende ilecJdmo 



Wspólna deklaracja polsko-wegierska 
Po zako!'!.czenlu rozmów, jakle podczas pobytu w Budapeszcie i stawiania p~ n.a 

prowadziły polska delegacja partyjno-rządowa z pierwszym sekreta- dze do odprężenia. 
rzem KC PZPR w. Gomułką i prezesem Rady Ministrów J. Cy-
rankiewiczem na czele z węglers ką delegacją pa1·tyjno-rządową W Europie, szczególnym nie­
z pierwszym seltretarzem KC WSPR J. J~ada.rem I premierem rzą- bezpieczeństwem jest uzbraja­
du WRL, dr F. Mlinll'hem na czele, podpisana została w dniu nie Niemieckiej Republiki Fe­
ll bm. w godzinach popołudniowych wspólna deklaracja., deralnej w broń a.tomową i ra-

Na zaproszenie Komitetu Cen u pocts,t.aw polityki za.granicznej kietową. Uchwała Bundestagu w 
tralnego Węgierskiej Socjali- Polskiej Rzeczypospolitej Lu~ &p.rawie zaopatrzenia sił zbroj­
stycznej Partii Robotniczej i re- wej i Węgierskiej Republiki. Lu- nye:h NRF w tę broń przejmu­
wolucyjnego rządu robotni02'JC>- dowej je."lt zas.ada pokojowego je glębokim niepokojem wszy­
cihlopsk.iego Węgierskiej ReJl'l.1- wspó]jis.tnienia państw o różnycih stkie naro-dy europejskie, lttó­
bliki Ludowej bawiła z v.rizytą ustrojach spolecznych. z za.łoże- re niejednokrotnie padały ofia­
przyjaźni w Węgiem'k:iej Repu- ni.a tego wynika dążenie do rą niemieckie.go militaryzmu. 
blice Ludowej w clrria•Clh od 9 osłabienia napięcia w stOSJUn- Uchwala ta godzi w bezpie­
c:k> 12 maja delei:iacja Komitetu kach międzynarodowych, do usu czet'1stwo nie tylko narodów są­
Cen.tra1nego Po'lski.ej Zjed.noezo- n!ęcia ujemn.ych zjawisk spowo siadujących z memcami. lecz 
nej Partii Robotniczej i rządu dowanych „zimną wojną", oraz wszystkich narodów Europy, 
PoL"1k.iej Rzecz~olitej Ludo- do rozwijania wspólpracy go- tym bardzie;, że Niemiecka Re­
wej. spodarc.zej i kulturalnej z róż- publika Federalna jest pań-

dro- I nych trudnoocl spowodowanych 
przez wewinętrzne i zewnętrzne 
siły reakcyjne, które - wyko­
rzystując błędy przeszłości -
vrywołały kontrrewolucję prze­
ciwko władzy ludowej. Osiąg­
nięcia te wyrażają się w stabili­
zacji sytuacji politycznej i go­
spodarczej na Węgrzech oraz 
w konoolidacji - pod kierow­
nictwem WSPR - sil spoleczeń 
stwa węgier&kiego, któremu dro 
ga jest s.prawa socjali.z.mu. 

dM'czej i naukowo • teclmicz- umowy dotyczące pomocy pra"# 
nej w różnych dziedzinach go- nej, opieki społecznej i ubezp1e-
spodarki narodowej. czeń oraz umowę konsularną. 

Obie delegacje, biorąc pod • • • 
uwagę fakt wzrostu obrotów to- Delegacje obu krajów wyra• 
warowych Po1skiej Rzeczypospo. żają przekonanie, że wizyta de• 
litej Ludowej i Węgier.skiej Re- legacji partyjno - rządowej Pol­
publiki Ludowej oraz rozwój .skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
polskich portów i floty mor- w Węgierskiej Republice Ludo­
skiej, uważa.ją za celowe wyko- wej, pożytec-zne rozmow_y i <J«;O­

rzystanie w większym aniżeli bi.s.ty kontakt z masami praou• 
dotąd zakresie wzajemnych do- jącyrni Węgier pogłębią VI 
god1I1ych możliwości tranzyto- znacznym stopniu tradycyjną 
wych. przyjaźń między narodem pol-

. kra]·am· w on~~~iu """'" stwem, w którym wysuwa się 
W tok:u rozmów, k.Mre U""1Y- nyml. " · 1 ... -·~ o ,.,-v 

" &zanowanie suwerenno6ci, rów- otwarcie roszczenia terytorialne 
nęly w serdecznej i przyjaciel- nouprawnie.nie i wzajemne ko- i w którym siły odwet>awe zna.i-
;s.kiej atmosferze, doko:nano wy- . . ćiują oficjalne poparcie. Brze-
miany :poglądów na tE~mat naj- rzyisci. mienna w poważne kOi!l.sekwen-
ważniejszych problemów obec- KLerująo się tymi dążeniami cje decyzja Bundestagu jest w 
nej sytuacji mię-c\zynarooowej, obie strony w pełni pop'.crają prz;ekoma:n.iu obu delegacji wy­
międzynarod.owcgo ruchu ro- irdcjatywy i działanfa Zwia21ku razem aktywizacji ISIL1 milit.ary­
ootniczego ocaz omów:lono Ra<lziec-kiego, innych pańs~w stycznych i odwetowych w Nie­
wszechstrOi!lnie rozwój s.t-0.swn- 1;1CJoC'j>!listycz1.1ych i :<>11 p-ok<>JO- mieckiej Republice Federalnej. 
ków miedZY P·()ls:ką Rzecząpo- wych w śWJec1e, zm1erz~1ące ~o Dec-yzja tastw:ierdzająo fakty<lo 
spolitą Ludową i W~"'Iers1ką Re zahar:nowa.nia. • ~1!kw1dowan~) konane ooważnic zaostrza sytua­
publiką Ludową, osią,g'ając oał- wyśc1~. zbro.ien i stwori:ema cję w Europie i to w okresie, 
kowUą M(OOność stanowi&k we srosun;tow 0~rtych _na wzaJem- gdy prowadmna jest z inicja­
W\S.ZYstkich omawianych spra- n:vm zaufamu mięazy nai!"oda- tYWY ZSRR wymiana mań mię­
W&..."'h, mi. dzy wielkimi mocaMtwami 

I, 

W wyniku wymiany noglądów 
na aktualne .zagadnie:niie sytua­
cji międzynarodowej obie de­
lega.cje stwierdzają oo następu­
je: 
Głównym założeniem leżącym 

Sprawy zatrudnienia 
tematem obrad 
Prez. WRN 

WcroraJ oobyla. się w Pre­
!eydi'\lm Wojewód700i.ej Rady 
N arcd01Wej w ł'Atdrlii narada. 'Z 

udzlalem prze·wodnllcząeyeh 
prezydiów rn~ej&khch i powia­
tlO!\\IY(l'h rad nllll'Odowych woje­
wód:lltwa lódi7Jkliego. 
Głównym pU!llkJiem obrad 

był.a. a.ruiliza. sytiua.cji :i;atrud­
DJien:iia na terenJie na!SIZego wo­
jewództwa w świetle uch111>ao­
ły lll' 42. 

O szczegó.łaicl:I e1brad -pain­
fOll'lllujemy na&eych Czytelni· 
k6w w wyda.mi.u tere.nowym. 

(a.s) 

WTOREK, 13 MAJA 

Obie dele~cje stwierdzają, że odnośnie zwołania konferentji 
poważnym krokiem na drodze na najwyższym szczeblu i gdy 
do zła"odzenia napięcia mię- n.a całym świecie ina.rasta wiśr6<1 
dzy;n.ar~owego umoc:n:ienia bez narodów noparcie dla pokojo­
pieczeństwa i ~ólpracy tnaro- wy:~h inicjatyw na rzecz roko­
dów świata, byłaby realiza•cja wań i przerwania wyścl..,<>u zbro­
inicja.tywy ł"ządu ZSRR, doty- jeń. 
czącej zwołania lmnferencjj. na w tych warunkach obie stro­
najwyż.szym sz,czebl.u celem roz- ny z całym przekooaniem pod­
patrzenia ważnyoh problemów kreślaja korzyści, jakie mogla­
mię~.ar-0dowych. In.icjatywie by 1xtż.Ynieść rea.Jizacja polskiej 
tej 0 b1e "~trony udziela.Ją swego µropozyoji utworzenia strefy 
najpelniej.szego poparcia. Równo beza.tomowej w Europie środ­
cze~nie. uważają ~ne .za nieix: kowej, propozycji, która cte. 
wazne i meodpowJedz1alne pro- sząc s.ię od poc-zątku pełnym 
~y ~ew;nych r~cyjnych i poparciem ws:zys.tlkich państw 
1mperi.al:istyczmyoh sil na Zacho- .soc-jalistycznych z.ostała przy­
dzie postawienia na porządiku chylnie przyjęta przez szereg 
dziennym k0tnferencji spraw do- wpływowych kół na Zachodzie 
tyczących u.stroju krajów d_e- i znalazła żywy oddźwięk w po 
mokracji ludowej w Europ~e. waimej częśc:i europejskiej 
us.troju, któ_ry określony .. 21ootal opinii publicznej. Rząd Węgier­
wolą narodow tyoh kra.iow. W skiej Republiki Ludowej po­
wysuwan.iu tego :rodzaju po- p'era ze swej st.rany w całej pe? 
myslów w związku 7. lro11ferr_n- ni propoinowane przez Polską 
cją wyriaża się próba ingero- RzeC'.zpo.5tpolitą Ludową utworze 
wa1I1ia w sprawy wevvnętrzne nie strefy bezatomowej, ponie­
tyoh państw, co god:ziłoby w waż uważa że stworzenie ta. 
suwerenność i byłoby sprzeczne kiej strefy ' w sercu Europy 
z p-OCl.~awowymi za.s.ada.mi. Kar- zmniejszyłoby znacz:n:ie niebez­
ty ,Narodów Zjednoc-wnych. pieczeńst.wo wojny atmnowej i 
Wvchodząc z zalożenia że klu w dużej mierze pomog\loby w 
czo~ problemem 'obeooej pokojowym zjednoczeniu Nie-
.sytuacji międzynarodowej jest miec. 
odwrócenie i;:roźbY. woiny ato- Ponawiająo wyrażane nieje­
m.owej, gr.a.ź:by, w jaką brze- dnokrotnie przez Polską Rzecz­
mienny jest wyścig zbrojeń, poopolitą Ludową i Wę.gier.siką 
obie strony uznają, że jako Republikę Ludową pragnienie 
pierwszy krok dla szybszego likwidacji przeC'iwstawnych blo­
osiąg:nięc:ia tego celu - koniec-z ków mili.tarnych i zastąpden:ia 
ne jes.t przerwanie prób z bro- ich systemem bezpieczeństwa 
nią atomową i wodorową. Obie zbiorowego - delegacje uważa­
.strony potwierdzają swe n.aj- ją, że dopóki nie został stwo­
pelnie.isze poparcie dla do- rwny taki sys.tem, a przeciw~ 

15.lO Pieśni ze zbiorów Oskara niOiSłe.i decyzji Rady Najwyż- nie - istnieje wyraźna ten­
Ko!llerga. 15.30 Dla dzieci dwa o- szej ZSRR <> .iedrnostronnym za. dencja NATO potęgowania 
powiadania F. Mora pt. „Jak się pr.zest.aniu doświadczeń z bro- zbrojeń i rozbudowy baz a.tomo­
nauczylem pisać". 16.05 (Ł) Felle- nią ;nuklearną. Decyzia fa. wzbu wo - rakietowych układ 
ton literacki. 16.20 (Ł) Muzyka po dzil:a głęboki od<lźwiek we warszawa.ki, pois:iadający wyłącz 
pularna. 16.35 Koncert orkiestry wszystkich społeczeństw.ach nie obronny charakter pozD.staje 
mandolinistów ŁRPR. 16·50 Pora- świata. Jest ona nie tylko konieczną gwaran<C'J'ą beź..,ieczeń dy praktyczne dla kobiet. 17.00 (Ł) ,.. 
Łódzl<l dziennik radiowy. 17.15 (Łl iśnrlal'ym, pełnym humanizmu stwa państw obozu .s.ocjalis.tycz 
„Wypoczywamy przy muzyce". posunięciem na rzecz .c;tw·orze- nego. 
17.30 Transmisja z zakoflczanla X n·ia atm01Slfery wzajemnego Równocześnie obie delegacje 
etapu XI Wyścigu Pokoju z Tabo zaufania, ale .stać się mme - stwierdzają, że nie będą u.sta­
ru. 18.15 Koncert reklamowy. 18.35 0 ile 'J>rzyłą,c:zą is.ię do niej inne wać w wysiłkach, aby przeciw. 
Muzyka i aktualności. 19·05 „co m.ooarstwa po.siadające broń dzialać dalszemu wzrostowi :na­
nowego za granicą". 19.20 „Ze 
świata operetki". 20.00 stan pcgo atomową - dO!l'l.ioołym krokiem pięcia, s.zcze!(ólnie w Europie, 
dy i dziennik wieczorny. 20.23 Kro n.a drodze do porozumienia w by przyczynić się do odpręże­
nlka sportowa. 2MO Muzylca ta- dziA.d.z.i.nie oałkow:itegio zak.a2u nia i pows.trzym.ania da1szego 
neczna. 21.26 Pr. T. Komentarz i i likwidacji brOi!li jądrowej. wyści,gu zbrojeń. 
wynilci z X etapu XI Wyścigu Po 
ltoju z Ta.boru i sprawo;i:danie z Obie delegacje stwlerdz.ają 
mistrzostw Europy w koszykówce równocześnie z niepokojem 
kobiet w Łodzi. 21.00 Transmisja wzras.tający nac.is!lc ze strony 
koncertu symfonicznego z Pragi najhardziej reakcyjnych kół 
czeskiej. 21.ł5 Audycja literacka. imperianstycznych, zmierz.ają-
21.55 n: c. koncertu. 22.45 38 ra-
port Amadeusza Przepiórki „Moi cyoh do udaremnienia Jl'O'I'OZU­
przyjaciele". 23.20 Muzyka tanecz- mienia w dziedzinie rozbrojenia, 
na. do wzmagania wyścigu zbrojeń 
~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Dnia. 11 maja 1958 roku Po· długich i ciężikich cier· 
pleniach zmarł 

S. t P. 

MARIAN WOJTKOWSl\.I 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi łlnla 14 

maja br. igodz. 17 z kaplicy omen~ katolicldego 
na. J.\Ia.nl, o czym powiadamiają. 

ŻONA, DZIECI i RODZINA. 

I 

II, 

Podstawą w.s:pólpracy Polskiej 
Zjednocwnej Partii Robotniczej 
i Węgierskiej Socjalistycznej 
Partii Robotniczej jesit idea 
marki.stizmu - leninizmu i budo­
wa .socjalizmu w obu krajach. 
Obie partie dążą do rozwoju 
tej współpracy w duchu zatSad 
sformułowanych w dck1axa·c:ji 
moskiewskiej 12 partii komu­
nistyczny·c-h i robotniczycll oraz 
w manifeście pokoju. 

W czasie rozmów delegacja 
polska stwierdziła z za.dowole~ 
niem osiągnięci.a Węgiersikiej 
Soojałistycz.nej Partii Robotni­
czej w przezwyciężaniu poważ-

~0„Kuku­
~· łeczka" 

Polska Zjedno::rona Partia Ro 
botnicza i rząd Pols:kiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej popierają 
poogrąm Węgienskiej Socjali­
stycznej Partii Robotruczej i re­
wolucyj nego rządu robotniczo­
chłopskiego Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej, który - przy 

Obie strony postanowiły celP.!'11 l.skim i węgierakim, utrwalą 
dalszego rozwoju wzajemnych jeiSzcze bardz'ej jedność obo.zu 
stosunków i wspólpracy zawrzeć socjallstycz..-i~ . .:.o.:... ------

POWA~NE SZKODY 
aktywnym poparciu przeważają o h o 
cej większości ludu pracujące- W za SI e 1ł' a C I 
go oraz w warunkach braterskie 
go oojuszu z ws.zystkimi kraja­
mi obozu oo::jalistyczmego -
jest gwarancją dalszego bu<'k>w 
nk:twa ustroju socjalistycznego 

liczne pożary 
spowodowały burze i grad 

na Podkarpaciu i Lubelszczyźnie na Węgrzecih. 
Obie strony są przekonane, że RZESZÓW (PAP). - w godzi- jące z gór, podmyły na odcinku 

dla utrwalenia pokoju W świe- nach wieczornych 11 bm. nad Pod 500 metrów tor kolejowy, co spo• 
cie doniosłe znaczenie ma karpaciem przeszła potężna burza wodowało obok chwilowej przer­
jedno.ść i solidarn-0,ść państw z wyładowaniami atmosferyczny- wy w ruchu pociągów straty się­
obozu soc-jalistycz:nego, oparta mi, ulewą i gradem, która wy- gające 200 tys. zł. 

na zasadach proleta.r.i.adk.i.ego in- rządziła poważne szkody w zasie- * * * 
tern.acjonalizmu. wach i spowodowała liczne poża- LUBLIN (PAP). _ D"vle kolejne 

Jediność, trwały sojusz państw ryNajbardziej zostały dotknięte ~z~~7;~n:t~enferdz:l,~~Y :Oa~oi"u~~~~ 
budującyc-h socjalizm z pierw- górskie poincie powiatów: Lesko, i w późnych godzinach nocnych 
szym najpotężniejszym pań- Sanok, Krosno i Jasło. W niektó- spowodowały wiele strat oraz za· 
stwem socjalizmu w świecie - rych miejscowościach zniszczeniu kłócenia w połączenla<.!h telefo­
z · k' R dz" k ' 'est ulegio ok. 50 proc. zasiewów nicznych i telegraficznych, jak 
wiąz 1em a iec im - J • Gdzieniegdzie zaobserwowano grad również w dopływie energii elek-

podstawowy~ cz.ynrukiem WS'f!Ol wielkości włosldego orzecha. trycznej. 
nego bezp1eczenstwa i nie- Pomiędzy Rymanowem a Le- w pow. Kraśni't w pobliżu gro­
podległo•ścl krajów oo::jalistycz- lskiem strumienie wody, spływa- mady strzeszkowlce na długości 
nych. Obie partie 'W;Y\Sltępują zde 1,5 km zniszczone zostały słupy 

~=~nie ~~~Y!~~eW1~~ Karetkami· pogotow1·a e:~~~t0~~~~0rii~~~~~ym~;i~~df:~;~ 
stawowe zasady marksizmu- uległy również linie telefoniczne 

na trasach: Lublin - Chełm, Lu-
ienlnizmu, jako głównemu nie- I blin - Zamość, Zamość - Toma• 
bezpieczeństwu zagrażającemu przeWOZ•I 1· szów i zamość - Hrubieszów. 
ruchowi robotniczemu, jak i Wskutek wyładowai1 atmosfe-
przeciwko dogmatyzmowi oraz k d . k r rycznycil wybuchło 13 pożarów. 
sekciarstwu, które trzym.ają się r" z1on~ S orę Straty spowodowane pożarami 

h ~ iii lljl oblicza sie na pól miliona złotych. 
starych, przeżytyc „orm i pro- CZĘSTOCHOWA (PAP). _ Funk Szalejąca w niektórych miejsco 
wadzą do oderwania partii od cjonariusze MO w Częstochowie waściach wichura pozrywała wle­
rnas. Zarówno rew:izjonizm, jak wykryli szerolrn zakrojoną aferę le dachów na domach mieszkal­
i dogmatyzm ułatwiają sillom handlu skórą ltradzloną z pań- nych 1 budynkach gospodarczych. 
reakcji działalność wymierz.oną stwowych garbarni w Glinicy i Je- W pow. Krasnystaw, w mlejsco­
przeciwko socjali.zmowi. dlinle-Zdroju na Dolnym Sląsku. wośc.lach Borowica I Zulln uszko 

szajkę złodziei w Glinicy zorga- dzemu uległo ok. 100 budynków. 
Obie delegacje wyrażają l)I'ze nizowali szewcy - Stefan Fry­

konanie, że dal.s.ze dwustronne mus z Częstochowy i Jan Smola­
konta:kty między PZPR i WSPR, rek z pobliskiej Blachowni, wer­
jak również odbywane w miarę bując do niej m. in. kierowców 
potrzeby s"""ka.nia wieloiStron- Tadeusza Specjała i Jana Szwech-

pv• ta oraz ma&a"ynlera Zygmunta 
ne partii komunistyc:z:nych i ro- Kołaczyka. 
ootniczycll, wzajemna wymial!la Za skórę Frymus 1 Smolarek 
informacji l doświadczeń sta- płacili bądź gotówką, bądź też sa­
nowią dO!l'l:iosly czynnik w mochodami „Warszawa'', którymi 
umocnieniu i p()głębieniu uczuć handlował Frymus. 

· b Dla bezpiecznego transportu 
pr:zyjazni i ra.terstwa, skór z Dolnego Sląska, Frymus I 

III, 

Rozmowy między delegacjami 
partyjno • rządoWYmi Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i Wę­
gierskiej Republiki. Ludowej 
przy:padly w okrooie zbliżająr.:ej 
się 1-0 roc:znicy podpi.s:ania ukla­
du o przyjaźni, współpracy i 
wzajemnej pomocy między obu 
krajami. 
Stwierdzająo fakt pomyślnej 

realizacji ukl.a.du w okresie mi­
n.i0111ego dziesięciolecia obie de­
legacje stoją na stanowi.sku, że 
w d.alszym clą.gu winien on słu 
żyć rozwojowi wszec:hstrO!!lll.Ych 
przyjaznych stosunków między 
Po1si!Qł Rzecząpospolitą Ludową 
t Węgięrską Republiką Ludową. 

Obie delegacje stwierdzają, że 
również sto.siunki gospodarcze 
między Polską Rzecząpois.politą 
Ludową i Węgierską Republiką 
Ludową, opa.rte na tym ultla­
dzie, rozwijały się pomyślnie 
przynosząc wzajemne korzyści 
oraz b~y podstawą dla szero­
kiej W<>pólpracy i wzajemnej 
pomocy. 

Dalszy rozwój tych stosunków 
przyc:zyJI'ti się do w.zrostu poten­
cjału gosp.odarczt>.go PRL i 
WRL, pozwoli n.a szybszą reali­
zację wzrostu dobrobytu mas 
pracujących obu bratnich kra­
jów. 

Smolarek pozyskali kierowców 
Powiatowej Kolumny Transportu 
Samochodowego w Częstochowie 
- Zdzisława Gęsiarza i Henryka 
Szylńskiego oraz Jana Kiełbowi­
cza z Zakładu Dezynsekcji, De­
zynfekcji i Deratyzacji. 

Przewozlli oni partie skradzio­
nej skóry karetkami pogotowia. 

Cala szajka została areGztowana. 

Pokazała 

8łonka 

• su: 

WARSZAWA (PAP). - Po znacz 
nym ociepleniu, jakie nastąpiło 
ostatnio w całym kra.lu, na. po· 
la.eh ztemlliaczanych pokazały się 
pierwsze chrząszcze stonki ziem· 
nlaczanej. W związku z tym Mi· 
nisterstwo Rolnictwa. apeluje do 
rolników, a.by niezwłocznie przy­
stąpili do systematycznej kontroli 
pól ziemniaczanych oraz poletek 
chwytnych. 
Niebezpieczeństwo stonki jest w 

br. o wiele większe nit. w la.ta.eh 
poprzednich. Tegoroczna łagodna 
zima. pozwoliła. jej z łatwoaclą 
przetrwać nawet na niewielkiej 
głębokości. 

W celu umożliwienia chłopom 
przeprowadzenia prawidłowyc.b 
zabiegów chemicznych przy I!kwi 
dacjl ognisk stonki, wszelka apa· 
ratura znajdująca się w posiada­
niu POM i prezydiów gromadz· 
kich rad narodowych udostępnio· 
na im będzie bezpłatnie. 

mz9a. w ki. 

PRZEDSTAWICIELE 
KP INDONEZJI BAWILI 

W POLSCE 
11 maja br. opuścill Warszawę 

przebywający w Polsce na zapro­
szenie Komitetu Centralnego Pol· 
sklej Zjednoczonej Partii Robotni 
czej tow. tow. Njoto, zastępca se­
kretarza generalnego Komunisty· 
cznej Partii Indonezji I B. c. Sa­
mah - członek wydziału propa­
gandy i agitacji KC KPI. 

W czasie swego pobytu goście 
indonezyjscy odwiedzl!i Kraków, 
Nową Hutę, Katowice i przepro­
wadzili szereg rozmów z działacza 
mi partyjnymi, zapoznając się z 
problematyką budownictwa socja. 
!Izmu w naszym kraju. 

DELEGACJA JUGOSŁOWIA~· 
SKIEGO SZKOLNICTWA WYŻ· 

SZEGO W WARSZAWIE 
12 bm. przybyła z rewizytą do 

Warszawy delegacja jugosłowiań. 
skiego szkolnictwa wyższego pod 
przewodnictwem prof. d'r Bory 
slava T. Blagojevica, rektora unl· 
wersytetu w Belgradzie. 

60 MILIONOW KSIĄŻEK 
„CZYTELNIKA" 

Nakładem liczącej tyle lat co 
Polska Ludowa, Spółdzielni Wy­
dawniczej „czytelnik" ukazało się 
juz ogółem 3.500 tytułów książek 
o łącznym nakładzie 60 mln 
egzemplarzy. 

W I ROCZNICĘ 
W pierwszą rocznicę zjazdu kon 

stytucyjnego ZMS sekretariat KC 
ZMS wystosował do członków ! 
grup działania związku list, który 
jako główne zadanie stawia przed 
organizacją dalszy wzrost szere­
gów ZMS. 

z dnia odpoczynku 
Pierwszy dzień za&lużonego karek) od.b~zie się spotkanie z 

odpoczynku koszykairki spędziły załogą fabryki :Im. Jurczaka. 
na wycie=e do żelazowej Wo- spotkanie (jak zapowied.zial 
li - miej.s•oowo6c:i rodzi!llnej przewodniczący rady zakl:.adowej 
Chopina i Arkadii - magnac- PlewczyńSki) przy lampce wina, 
kiej rezydencji letniej Radzi- m.agnetofo.nie i wys.tępach ar­
wiUów. tystycznych świetliooweg0 ze-

Jednym z ważn.,yC'h elemen­
tów ro.zwoju gospodarki na.ro­
dowej jest fakt &Stałi;go zwiększa 
nia obrotów towarowycl! mię­
dzy PRL i WRL. Wobec i;twier­
dzenia mo<i:liwośei dalszego 
zwiększenia tych obrotów obie 
delegacje uważają za słUlSZ!le 
zawarcie dod.a.tkowych proto­
kó?ów handlowych <lo podpisa­
nej w marcu br. umowy wielo­
letniej na lata 1958--60 oraz 
uzgodnienie i podpis.anie jasz­
cze w roiku bieżącym ramowej 
umowy handlowej przewid.ują­

W ostatnim elj\gnlenlu wylo- cej wzajemne dootawy piodsta-
sowano następujące liczby: 13 wowych towarów w latach 

ZawiozJy je tam cztery luk- społu taneczno-wokalnego, 
susowe aut.oikary „Leyla.nd". * ~ * 
Nam wypadło miejsce .w aufx>. W „Arkadii" jest podziemna Pani Janinie WOJTKOWSKIEJ i rodzinie wyrazy 

głębokiego współczucia z powodu śmierci 

• 
MĘ z A 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
z 'WYDAWNICTWA PRASOWEGO 

„P!tA!il~ ŁÓDZKA" w ŁODZI 

- 21 - 26 - 40 - 45 - 49. 1961-1965. * * * Obi~ delegacje ~t;ivierd!Zlają, że 
Społeo1ny Komitet l..ódzkłej p-owa.znym czy;nrnk1e~ wplywa­

Gry Liczbowej „Kukułeczka" Jącym .na ~ój ~ił wy~ór­
podaje do wiadomości, :ie wy- czych 1 J?<>Większero: wyrru,any 
kazy wygranych z losowania towarowe3 jest WE"polpraca w 
premiowych miesięcznych na- poo:z;c-.zególnych gałęziach go. 
gród pienię:inych ~a miesiac spodarki narodowej. Delegacje 
kwiecień br. po 1.000 zł (53 gra u.s:bailiły, że w ruijbl:iższym cza­
z dnia 20. IV. 1958 r.), które od 5ie rządy obu krajów powołąją 
było się dni!\ 9. V. 58 r. będ~ polsko - węgierską komisję 
do wglądu we wszystkich punk w.spó!pracy gospo•darczej, której 
tach „Kukułeczki" od dnia 14 zadaniem będzie opracowywa­
bm. · Die Zlltjlldnień w.sipólpr.acy ao.sw 

karze, w którym oprócz koszy- grota, ze stara i pod'lbno wypró 
karek Hol.and.i.i były i przemiłe, bowa:ną legendą. Legenda ta. glo 
rozśpiewane Francuzki. Towa- si, że każda panienka, która 
rzyszyli im tym razem również przejdzie podziemnym koryta­
i przedstawiciele Zakl.a.dów im. rz:m jeszc~e w tym roku wyj­
Jurczaka T. Plewczyński i Wł. I dzi~ za !11-ąz. 
Zduńczyk jako że z kłady te ~11.~. wiem czy tlumn~e posta-
ł>' • a . rali się o rozpowszechnierue tej 

o Jęły patronat :i:ad ekipą ko- wieści, dość, że tłok przy wejś­
szy!kar~k francuskich'. . ciu do groty panował niemały. 
W?'cie7~ do uw1~1on;y<711 I to nie tylko wśród płci pięk· 

w h1st?ru. kultury pol.s1K1e~ mieJ- nej . Nieliczni towarzyszący ko­
soowosc.i to dopiero p1erws.zy szykarkom, mężczyźni równiei 
punkt owego pa.tron.atu. W pią- nie pozostali w tyle, 
tek (w dir.ll,ii. iwo.ln,y dzień koszy· 
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Obserwatorzy ZSP w komisiach * Sądy koleżeńskie 
Sprawy wychowawcze ~~~~;~~~~ 

b d K I • R k , branych przez młodzież. Pa- Zapomogowo Pożyll'&kowa.. tematem o ra o eg1um e torow nowie rektorzy zapewnili Oz;Jonkiem m:<>że być każd.V 
„nieingerencję" oraz całko- st.udent. I{a.sa. Jest agendl\ RU 

Wszędzie, gdzie czę§ciq &kladowq społeczeństwa miasta jest 
środowisko &tudenckie, przynajmniej raz do roku daje ono 

znać o sobie barwnym pochodem, rOJdościq i zabawą. 

Nasi profesorowie 

rrof. ~r Hroni~ław Konon~i 
Kierownik Katedry Podstaw Elektrotechniki P. l. 

- Urodziłem się w Lodzi, w 
Pierwszej Lodzi, jak ją nazy­
wam - mówi profesor. - W 
Lodzi strajków, dem(1nstracji i 
carskiego terroru. Pierwszy raz 
zetknąłem się z kozacką nahaj 
ką koło kościoła św. Krzyża w 
związku z obchodem Mickie­
wiczowskim. W auli gimna­
zjum, które obecnie nosi na­
zwę III Gimnazjum im. T. Ko­
sciuszki wisiały wówczas obok 
portretów Scheiblera, portrety 
Aleksandra III, a potem Miko­
łaja II. Bylem wówczas c:..lon­
kiem Związku Młodzieży Socja 
listycznej, organizacji ściśle 
zakonspirowanej. Potem wyje­
chałem za granicę. W okresie 
I wojny światowej studiowa­
l'em w Berlinie, pracując jed­
nocześnie w charakterze robot­
nika, ślusarza, montera. Stu­
dia ukończyłem w Wiedniu, 

- A potem wrócił pan pro­
!esor do Lodzi? 

bardzo szybkich metod oblicze­
niowych, których stosowanie 
ułatwia i znacznie przyspiesza 
obliczenia techniczne. Moją 
specjalnością jest jednak elek­
trotechnika teoretyczna. Za 
prace w tej dziedzinie otrzy­
małem w r. 1953 nagrodę pań­
stwową II stopnia. Ogółem wy 
drukowałem dotychcns z gó­
rą 60 prac naukowych. 

- Pan profesor piastował 
również funkcję rektora Po­
li techniki? 

- W latach 1948-52 byłem 
prorek;torem. W r. 1952 miano­
wano mnie rektorem po wyjeź 
dzie ówczesnego rektora prof. 
dr. Achmatowicza do Warsza­
wy. Funkcję rektora PL spra­
wowałem przez jeden rok, 

- A obecnie? 
- Obecnie jestem kierowni-

kiem Katedry Podstaw Elektro 
techniki na Wydzial,e Elektrycz 
nym Politechniki Lódzkiej. 
Wraz z zespołem mludszych 
kolegów specja!iwjemy się w 
badaniach nad teorią pola elek 
tromagnetycznego i teorią prą­
dów w ziemi. 

- Jakie praktyczne zastoso­
wanie mają te badania? 

- Bardzo poważne. Np. ruro 
ciąg Pilica - Łódź ulega ko­
rozji na skutek działania prą­
dów ziemnych. Odpowiednie 
zabezpieczenia mogłyby wy­
datnie przedłużyć iego żywot­
ność. Ale jakieś wladze zade­
cydowały, że te zagadnienia bę 

(Dalszy ~iąg na str. następnej) I 

W ubiegły poniedziałek od 
było się kolejne posiedzenie 
Kolegium Rektorów uczelni 
łódzkich z udziałem przed­
stawicieli ZSP (przewodni­
czących rad uczelnianych 
oraz Komitetu Wykonaw­
czego Rady Okręgowej). W 
posiedzeniu udział wzięli: 
prof. dr Edward Rossct -
rektor WSE, prof. dr Karol 
Dejna - prorektor Uł ... , prof, 
dr Tadeusz Lipiec - prorek· 
tor Al.U, prof. mgr inz. Jan 
Werner - prorektor Pł •. 
Należy podkreślić, że tym 
razem Inicjatywa zwołania 
posiedzenia wyszła ze strony 
Zrzeszenia. 

Bo też nagromadziło się 
wiele ważnych problemów, 
wymaga,iącyi;:h zastanowię­
nia i wspólnego omówienia. 
Co było najciekaws.ze, naj­
bardziej godne uwagi w ca­
łe.i konferencji? Fakt, że o­
becnie panowie rektorzy z 
zaufaniem i powagą dysku­
tują z młodzieżą, że dystans 
lr;t pracy i doświii.dczeń nie 
przeszkadza znaleźć im 
wspólnego języka z działa­
czami organizacji studenc­
kiej. 
Głównym zagadnieniem, 

wszechstronnie omawianym 
na konferencji była sprawa 
rozwinięcia akcji wycho­
wawczej wśród studentów. 
Tej sprawie muszą poświę­
cić więcej uwagi zarówno 

rr d . • w Górach 
J UueOU świętokrzvskich 

Studenci kochają turysty­
kę. świadectwem tego może 
być liczny udział drużyn z 
po.szczególnych uczelni, któ­
re ostatnio brały udział w 
IV Łódzkim Raidzie w Gó­
.rach świętokrzyskich. 

Politechnikę najliczniej 
reprezentowali studenci wy­
działu mechanicznego. War­
to nadmienić, że ZSP przy-, 
szło swym członkom z po­
mocą, dofinansowując ich . 
kwotą 15 złotych dziennie. 

Oby ta .Juz.ia" wystrzeliła 
11um111un11mu11u11mm11111111111tuum111Hm11111mrnuu11unm1m1u1111111111111111111u111nm11111u11KN1111un1mmm1111mu1111u111111111un11ruu1111• 

władze ucze'lni, zajmujące 
się głównie akcją dydakty­
czną, jak i Zrzeszenie, któ­
rego dzialalności lwią część 
pochłaniają kwestie „byto­
we" studentów. 

Nie bez racji mówiło się 
na konferencji, że właśnie . 
„n adszedł czas" na porusze­
nie spraw wychowawczych 
głównie dzięki temu, że u­
czelnie uzyskaiy obecnie go­
dnego partnera do współpra­
cy, w postaci mocno posta­
wionego na nogach Zrzesze­
nia, które cieszy się wśród 
studentów dużym autoryte­
tem. 
Spośród wielu wniosków 

należy wymienić dwa zasa­
dnicze: 

1 Powołanie uczelnianych 
sądów koleżeń.skich -

jednostek niezawisłych za­
równo od władz uczelni, jak 
i Zrzeszenia, rekrutujących 
się spośród studentów wy-

wite honorowanie wyroków, ZSP i udziela P'Oży02ek w wY• 
ferowanych przez sądy, kie- sokości do 1.000 zł przy skład• 

ce wynil'SZ3,.cej 5 'Zł miesieC'Z• 
rowanie do nich spraw mło· nie. Dług spla.ca. się dogodny• 
dzieży, załatwianych daw- mi raiłam!. 
niej w trybie administracyj- * * * 
1;ym przez władze uczelni. 

2 Du komisji rekrutacyj„ 
nych na pierwsze lata 

wejdą w tym roku jako ob­
serwatorzy przedstawi­
ciele ZSP. Pozwoli to na 
rozsądną „jawność" egzami­
nów, zapewni jednocześnie 
Zrzeszeniu możliwość 11:run­
townego poz.nania pierwsze­
go roku, który najtrudniej 
wciągnąć w orbitę działal­
ności ZSP. 
Ważnym wnioskiem było 

przyjęcie proi;ramu następ­

ne&(o posiedzenia. które bę­
dzie miało miejsce w ponie­
działek 19 maja. Zostanie 
na nim g,runtownie omówio­
na i rozstrzygnięta sprawa 
stołówek studenckich. 

(.1. b.) 

z ffna.nsów wlad!z Poliłecll• 
n~lct zorga.n;ia)oi\va no w VI DS 
J>l"ZY uL Zerom.skleiro 137 ka­
wiarenkę - klub. Obok ka.-wy, 
c-za.~p:i!Slm i gier towareysldeh 
będzie tam wkJ'óree telewl-
7.or. Projektu.ie się przeprowa­
d7..anie prelekc,ii. odC1ZYtów ł 
wieczorów literackich. C-zy nie 
można bv tak w innych u„ 
czelnia.ch? 

* * • 
Dzięki J>()mocy wt!l.dz umel• 

ni i katedry budmvy samo­
chodów PL urrganirowano ł1l 
kurs sa.m<>chctlowo-ru<l·l~ykfo„ 
v;y. Oplata za km\~ o 60 proc. 
ni7.sz:.a niż normalnie (około 
200 'Zł). Obecnie pierwS'Ze 
kroki w dziedzinie kierowania. 
J>O.iirada:mi stawia 200 studen­
iów w dwóch grupa.eh. 

Studenckie żołądki w 
„„„„„„„„„ ... „„„ ...... 

niebezpieczeństwie 
Wielokrotnie dyskutowana 

&!;prawa zmodyfiJwwa,ruiJa syste­
mu zb'.orowego żywienia stu­
dent6w zaczęta się n.ies:łycha­
nie komplikować. Narady 
prowadzone w ,gronie p.rzed­
stawici eli władz adm'n!.s1bra­
cyjnyoh uczelni i ZSP, poza 
wyrażeniem zgody na „ode­
b<ran.ie" st-Ołówek ZSS 
n ie przyn.ibsły spodziewanych 
rez.ulta•tów. Pow-Olana K-0m.isja 
Robocza miala przeanalizować 
m<>żliM:l'Ści zastosowania jed­
nej z dwu la'llSO'Wanych kon­
cepcji. dotyczących prowadze­
nia stolówek ..studenokioh. Oto 
one: 

- pnejęcie ł J)l"Owadzenfe 
sWłówek PNea; władze uczel· 
nit. 

- llitw~e Przedsi~bdW­
stwa Stoł6wkoweg-o pod au­
spicjami ZSP (byłby to odpo­
wiedm.ik wars.zaiw51k:ieg>o „Za· 
ka"). 

W poc1ąbkowym okresie :pra­
cy wymienionej lromiisji za­
częla dominować pierwsza 
k-0ncepcja :prowadzenia stołó­
wek, Właściwie wsz,ystk.-0 by-

loby dobrze, gdyby nie to, że 
ruektóre uczelnie kategorycz­
nie nie zgodruy się na µ:-ze­
jęcie stołówek. Na uzas.admie­
nie tego rodzaju decyzji wła­
dze administracyjne uozelni 
podają następujące argumen­
ty: 

- jak-0 p1acówki naukowe, 
uczelnie nie są zobowiązane 
do organiwwania żywienia 
studentów i mogą zlecić pro­
wadzenie st.ołówek :iin.s>tytucji 
zajmującej się gospodaTką ga­
&tronom'.czną (M<XtiJix>r Polski 
z drua 2.'ł. 4. :18). 

§ 5. Wlaśeiwy orga.n admi­
Jllistra.cji haindlu. na wnio· 
11ek mJkoł:y ~j zaopioio­
wany prze-.i: właściwe mini­
IS/ters•l>wo (centra.lny ur.il\()), 
może: 

1) upowaźnić szlcole wyt­
B'Zlł do prowad-zenia. sto­
łówki we własnym za.­
kresie, 

%) powierzyć ~vadzenie 
sliotówk:i orgamzacJom 
prmv~cym działal­
ność gastronomicm!ł 

(Monitor PolSlk!i nr 27 poz. 
161, 23. IV. 1958 r.) 

pierwsza, koncepcję), lącZ'!lie s 
koszt.ami adminis>tracyjn.ymi 
dalyby -0 wiele mniejszą su­
mę niż -0becnie plaoony ha• 
racz 111.a rzecz admini.sitracj i 
ZSS, stanowiący ok-010 70 proc, 
sumy przeznaczonej na żywie­
nie studentów. Nie bierze s:ę 
tu nawet pod uwagę • możli­
wo.ścl wykorzystania persone• 
lu admini.stracyjnf'&(o za·trud• 
ni<meJZo na uczelniach. 

W konsekwencji stało się 
tak. że wobec odmowy władz 
niektórych uczel'lli, Komisia 
R-0bo= ozęściow-0 opracowała. 
koncepcję powołania Między• 
uczelnianego Przedsiębiorstw& 
S tołów'kowego. 
Wstępne obliczenia wykaz.a• 

ly, że przed,~1ębior.mvo mO'ż:e 
przynieść około 3,5 miliona. 
71lot:vch o....-z.czędności na „ad· 
min:ist:racji" na prze..s:trzeni :ro­
ku w st<>Sl.ll!l.ku do d.Vsi.ejszych 
kosztów admin is tra cy jnych 
ZSS. Ciekawe, że wladze 
adminlstracyi:ne niektórych u­
czelni, poowoluiąc s ię wyłącz­
nie na ten fa.1't, nie wnikają 
w szczegóły i bez przeprowa­
dzenia dogłebnej analizy dn1-
giej koncepcii wypowiadają 
się .za jej realizacją. Prze<lsię-

- Tak. Do Drugiej Lodzi, in­
nej niż Pierwsza, Lodzi okresu 
tniędzywojennego. Pracowałem 
w zakładach Poznańskiego 
(dzisiaj im. Marchlewskiego) 
ra stanowisku kierownika elek 

Wkrótce ~~[i~jEJi:I~~i Teatralnej i Filmowej 
- brak dostatecznych il-Ości 

środków tran.s•pe>rtowyoh, które 
mogłyby sproot.ać wymogom 
odpowiedniego zaopatrzenia, 

- niemożliwoiść uzy!Slkania 
od Mie.is:kiego Zairządu Handdu 
za,peW1!1ienia, źe zostanie do­
starerona stolówkmn pr.zy u­
czelniach niezbędna pula to­
warowa (aisortyment). 

biorsitw-0 Stołówkowe ma wieo 
być prowadrone pod egidą 
ZSP. Wyjście to nie jes.t zbyt 
for1tunne, ohoć dla pewnych 
ooóh zaintere.~owanych o wi~ 
le wygodniejsze. 

t
.rowm i gazowni. Po kilku la­
ach wyjechałem do Warsza­fY· Tam okofo 18 lat pracowa-
em w fabryce „Wola". Utrzy­

rnywalem żywe kontakty z ro­
bcitnikami. Byli moimi na ilf'o­
~~mi przyjaciółmi, tak samo j 
JLak robotnicy w Berlinie i w 

Odzi. 

11 - Czy prowadził pan profe­;!? wtedy jakieś prace nauko-

że- Tak. Cały czas, mimo tego, 
ów Współpraca na tym polu z 
sz czesną Politechniką War­
lll a~s~ą nie ukladala się po­
N[8 llle. Wydawałem prace w 
z e~czech, w ZSRR i w Bra­
t~la (S_. Paulo) w języku por­
WigaJsk1m, na stosunkowo naj­
'W ępksze trudności napotykałem 

olsce. 

ok- Jak przeżył pan profesor 
' res okupacji? 

w; Mies_zkałem pod Warsza­
lest~ rnoJeg•J przyjaciela p. Bo 
troski-a Zawadzkiego, którego 
rni n 1~a opieka umożliwiła 
ukow apisanie trzech prac na-

Ych„. 

dó";?.:.ae:z: prac-0wni i przyrzą-

je;te!Y\0 to możliwe, ponieważ 
ca nauk eoretykiem. Moja pra­
Pliko owa nie wymaga skom 
"Wał~an!cb ~rządzeń. Zajmo-1 u,. Je ·tsię wowczas nomogra-

5 to teoria specjalnych, 

Przez długie lata istniał w 
Lodzi nienormalny stan rzeczy 
- była Wytwórnia Filmów Fa 
bularnyoh, powstała Wyższa 
Szkola Filmowa - a nie było 
odpowiedniej ilości rezerw ak­
torskich. Istniejąca Wyżs:r.a 
Szkol.a Teatralna, znana i ce­
niona w całej Polsce, ksztali:i­
ła wyłącznie aktorów .5cenicz­
nych, którzy w dodatku zaraz 
po .i ej ukończeni u rozj.eż'li:ali 
się po kraju, w minimalnym 
stopniu zasilaj<J:c łódzkie .sct>.ny 
i łódzką wytwórnię. 

Dwa Jata temu powstal w 
Wyższej Szkole :f<'ilmowej wy­
dział aktorski. Obsadzono go 
najlepszymi silami pedagogirz 
nymi Lodzi i Warszawy, co w 
praktyce dalo przeciążenie pra 
cą wykładowców Wyższej Szko 
ly Teatralnej i slabe wywią­
zywanie się z obowiązków pro 
!esorów warszawskich. Jasne 
się jui jednak stało, że szkoły 
filmowej nio można pozbawić 
wydziału aktorskiego. Okaza­
ł() się bowiem, jak wiele dają 
.studentom wydzialów reżyser­
skiego i operatorskiego ćw!­
czenia z aktorem. którego ma 
się pod ręką. o którego urJ.z.1at 
w etiudzie nie trzeba toc<:)'Ć 
bojów z dziekanatem. Zre3ztą 
byla to korzyść obustronna: u­
dział w etiudzie szkolnej zna­
l1:;pmicie oswaja przyszłego a­
ktora 11; kamerą. 

Tym niemniej, nie da się za 
przeczyć, że i·stnienie w je­
dnym mieści0 dwóch wydzi:a­
lóW. o podobnym ~arakteri.e 

jest nonsensem. Dwie wyż.sze 
uczelnie. dwie administracje. 
dwa budżety, wszystko osobne 
- i ci sami profesor-0wię, pra­
wie takie same meto<ly ksztal­
cenia w tym samym ·aktor­
skim zawodzie. 

Jasne się więc stalo, że 
najrozsądniejszym wyjściem z 
tego galimatiasu m,oże być tyl 
ko połączenie szkól.. Jak głosi 
uchwa1a senatu PWSF - bę­
dzie to polączenie na .zasadach 
absolutnej równości. Za.c1i'l· 
wane zostaną doświadczenia I 
tradyc.ie obu uczelni, co mo­
że tylko podnieść autor:.,.tet 
przysz1ei szkoły. 

Korzyści tego kroku jasne 
.są dla każdego. 

Po pierwsze: uniknie się w 
ten sposób niepotrzebnego du­
blowania pracy w postaci ist­
nienia dwóch wydziałów aktor 
skich. 

Po drugie: jeden wydział 
aktorski będzie miał możno'ć 
uzyskania jak na.jlepszej obsa­
dy pedaqoqicznej. 

Po trzecie: istnienie jednego 
wydziału aktorskiego umożE­
wi bardziej stara.nny dob6r 
kandudatów na studia. 

Po czwarte: nowy wydział 
będzie kształcić aktorów o sze­
rokich możliwościach, z prza„ 
znaczeniem zarówno na scenę 
ja!{ i do filmu. 

P-0 piąte: polączenie to stwa 
rza -realne podstawy do po­
w.stania w Lodzi grupy mio­
dych aktorów pracujących je­
dnakowo dobrze dla fłlmu ł 
dla tea,tru, · 

Po szóste wreszcie: duże o­
szczędności finansowe. 

Dodać należy, :i.e połączenie 
szkół nie ograniczy .się tyil.ko 
do wchł-0nięcia wydziału aktor 
skiego. W planach program;i­
wych przewiduje się wprow;i­
dze11ie elementów teatralnych 
na wydziale reżyserii, a może 
i w studium wiedzy o filmie. 
Zainteresowania szkoły w no­
wej postaci. oprócz teatru, s:ę­
gną jeszcze do telewizji, Spo­
dziewać się więc trzeba, że 
nowy typ szkoły okaże się do­
skonalszy od dawneg-0 nie tyl­
ko w teorii. ale i w niedale­
kiej praktyce. 

E. Nagurska 

Teg-0 rodzaju obawy znaj­
dują częściowe uzasadnienie, 
lecz poza nimi kryje się też 
niechęć do podjęcia takiego 
przedsięwzięcia. a może na­
wet -Obawa przed od,p-Owie­
dzia·lnością w wypadku nledo­
ma,gań w -0mawi,a;nym syste· 
mie żywienia. 

Te argumenty ISć\ 111a pewn-0 
do pokooa:nia. a przejęcie sto­
łówek przez uczeln:ie byłoby 
b. cel-0we z punktu widzenia 
k.c>M;tiów. Kos.zty przewidziane 
na rQZruc:h .s.tolówek (przy 7..a­
lożeniu, że wprowadrono by 

Przede wszystkim tn.1dn<>.§o!: 
nasuwa potrzeba określenrla 
:formy i zasad pracy tego 
przedsiębiorstwa, gdyż brak 
tutaj konkretmej podstawy 
prawnej. Zrzesizenie Sbuden­
tów Pol.s:klich, jako orgaruza• 
cja spoleczmo - zawodowa w 
imię dobrze pojętych za.sad 
statutowych i prog:ramowyoh 
nie pow:inn-0 dopuścić do 
•. p.rzeekomomirowania" swolej 
działalności. Poza tym ZSP 
:nie dysplJil'luie potrzebnym za• 
robem środków i możliwoścl 
i dla.tego nie )XllWinno się 
zgodzić na obciążenie raczej 
pozapr-0,gramową działalnością; 
rz: której chyba, mimo na,j­
sz::zer1>Zych chęci. n1e będzie w 
stanie się wywiaV'!ć. a prze-

\ 

cieź do obowiązków wYźszej 
uczelni, należy p.r-0wadzenie 
:ibior-0weM żywienia stnden­
tów. Amb~cją uczelni winno 

wtorek,środa, 
~ czwavtel<,pi~tek ... 

OCZYWIŚCIE! 
lU! W SOBOTĘ ! 

JUWENALIA! 

„ ................. --............ „„ ............. „ .......................... -._,...... 

być zapew.nienie student.om 
jak najlepsz.vch warunków 
bytowan:ia. W ZSP P'a•cUjl\ 
przecież niemal wyłąC2lllie 
studenci, którym obowiązki 
nie pozwala.ja, na zby.tnie za. 
a.n,gażowanie w pracy. Nikt 
chyba nie zaryzylmje twier­
dzenfa., . że spyoha.nie tych 

(Dalszy ciąg na str. następnej) 

·~ .... „." ...... ·········~·„ 
UWAGA!„. 

Numer następny „życia„ 
uka.że się dnia 17 maja (S'O­
bt>ta). Znajdziecie w nim 
wszystkie wiadioawścl o J• 
venalfaell. 



Nie ufajmy „pośrednikom" . , . 
Epilog na1wnosc1 

Niedawno stawali przed Są­
dem Wojewódzkim dla m. Lo­
dzi Wacław Hankiewicz i Bo­
lesław Uznański, o.skarżeni o 
to, że wiosną 1957 r., dzialaiąc 
wspólJtie i w porozumieniu, po 
wolując się na wpływy w rek­
toracie Akademii Medycznej w 
Lodzi, podjęli się pośrednictwa 
w ułatwieniu przyjęcia na Wy 
dział Lekarski AM, Haliny 
Kwiecińskie.i i Teresy Rog0w:­
skiej, za co zażądali od ojca 
Haliny, Józefa Kwiecińskiego, 
20.000 zl, a od ojca Teresy, Ka­
zimierza Rogowskiego, 15.000 zł. 

Do prorektora Akade"llii 
Medy=ej w Lodzi często zgła 
szali się, prosząc o wyjaśnie­
nia, rodzice tych maturzystów, 
którzy z powodu niepomyśLrie­
go wyniku egzaminów wstęp­
nych nie zostali przyjE)cl na 
studia. 

Niecodziennym interesantem 
okazal siEl Kazimierz Rogow­
ski, który oświadczy!, że przed 
egz:J!llinami wstępnymi na Wy 
dzial Lekarski AM niejaki Bo-
lesław Uznański, pracownik 
administracyjny Politechniln 
Lódzkie.i pobral od niego 15.000 
zl, za którą to sumę zobowią­
zał się ułatwić wstęp na stu­
dia medyczne jego córce TcrP-­
sie Rogowskiej. Teresa Ro­
gowska nie dostała się na stu-

przygołowuie 

na Juvenalia 
AZS-PŁ 

'""' Co przygotowujecie na 
Juvenalia? - z tym pytaniem 
zwróciliśmy się do przewodni­
czącego RK AZS prz.y Poli­
tooh.nice Lód'.Zlkiej kol. Grze­
gora Żyżyńskiego, studenta 
Wy~lu Meohain:icznego, 

dia i wówczas na :!;ądanie jej 
ojca Uznański pieniądze zwró 
cił. 

Rektorat AM zaintrygowany 
tym wypadkiem przekazał spra 
wę prokuraturze. Dochodzenie 
wykazało, że Rogowski zostal 
skontaktowany z Uznańskim 
przez J. Kwiecińskiego, którego 
córka ubiegała się o przenie­
sienie z wydziału mat.-fiz.­
chem. UZ.. na Wydział Lekar­
ski AM. 

Kiedy w wyniku egzaminów 
wstępnych Halina Kwiecińska 
nie została przyjęta na AM, 
Uznański i Hankiewicz oświad 
czyli Kwiecińskiemu, iż spra­
wa może być jeszcze załatwio­
na, jeżeli Kwieciński wpiaci 
20.000 z!. Kwieciński odmówił 
wpłacenia tej sumy i zatądal 
l'lwrotu pieniędzy dotychczM 
wpłaconych. 

W czas!o przewodu sądowP-­
go Uznański l Hankiewicz rtie 
przyznali się do winy. Uznań­
ski oświadczył, że i~totnie raz 
mawiał z Kwiecińskim i '.Ro­
gowskim na temat przyjącla 
Ich córek na AM, ale nie brał 
na siebie żadnych zobowiązań 
i nie żąda.? od Rogowskiego 
pieniędzy. Lec~ Rogowski sa­
morzutnie przesłał mu 15 tys. 
zł. Natomiast od Kwiecińskie 
go żadnych pieniędzy nie przyj 
mowal. Hankiewicz zeznawał, 
że Kwieciński rozmawiał z 
nim na temat pomocy w przy­
jęciu córki na AM, ale on nie 
podejmowal się załatwienia tej 
sprawy. Dalej wYiaśnil, że od 
Kwiecińskiego przyjął 1.000 zł 
wyłącznie w formie pożyczki 
i sumę tę w umówionym ter­
minie zwrócił. 
Sąd W oj ewódzki dla m. Lo­

dzi uznal Wa.clawa Hankiewi­
cza i Bolesława Uznańskiego 
winnymi zarzucanych im czy­
nów i skazal każdego z nich 
na karą 2 lat więzienia. 

Z. Siemiński 

Parlez 
. . 

mot: WUJU 

Ostatni walc 
Ili co dalej? 

Niedawno odbyly słe w Alea· 
demii Medycznej tradycyjne 
„absolwentówkl" wydzialów le 
karskiego I stomatologicznego. 

„Absolwentówka" - to ·n.ie 
Innego, tylko bal zorganizowa­
ny przez $tudentów kończą­
cych naukę w bieżącym roku 
alcademtckim. 

I tym razem, podobnie jak w 
latach ubMglych, baw!ono się 
wyśmienicie. Atmosfera byia 
nad wyraz serdeczna, tym bar 
dzte1, :l:e wspólnie ze studenta­
mi bawili się profesorowie i 
asystenci - równld Jego Ma­
gnificencja rektor AM, pruJ. 
dr Stefanowski f dzie1omi 
uświetnili swoją obecno§ciq po 
:l:egnalne bale młodych medy· 
ków. 

Za miesiąc rozpocznie sfę 
trudny okres sesji egzamtna­
cyjnej. Egzaminy końcowe dla 
ostatnich lat 1tudfów Akade­
mii Medycznej trwać będq do 
ko(ica października, 2 dwu­
miesięc:znq przerwą w lipcu I 
sierpniu. 

W chwili obecnej, V rok sr.o 
matologil ma za sobą jui 1e­
den egzamin - z przedmiotów 
wojskowych, obowiązujących 
zarówno studentów, ja'K ł stu­
dentki A1cademii Medyczne;. 

Należy dodać, że łódzka sto­
matologia jest wydzialem ty­
powo „kobiec11m"; na blisko 
80 słuchaczy V roku tego r.vy­
dzialu, zaledwie trzech męż­
czyzn powiększy szeregi spe­
cjalistów od rwania f plom/:lu­
wania. Reszta tegorocznuch 
absolwentów - to bardzo Ener 
giczne panie, które będą le­
czyć nasze zęby niemniej su­
miennie f niemniej skutecz­
nie. 

Należy przypuszcza<!, że ta I 
ostatnia wiadomo!ć w zn1cz­
nym stopniu uspokoi wszyst­
kich cierpiących na zęby, lecz 
bojących się panicznie denty­
sty. Przyjemniej siedzieć w 
poczekalni, ody si.ę wie, że sto­
matoloo 1esi uroczo u§mie-
chnięty. (R-0) 

, ._.. Rozegramy szereg spot­
kru\ z AZS przy Politeohnice 
Wall\."IZa wSk:I ej, 

- A w jakioh dyscypll.n.aoh? 

..... W siatkówce kobiet 1 
mężceym oraz w koozykówce 
mężczyzn, 

TRUDNOSCI 
- Jaszcze jedino: godzina i 

mlej.sce spotkań? 
- Mecze rozegramy w nie­

dzielę w godzinach porannych 
najprawdopodobniej na boisku 
IW'lasn.ym Politeohn:lki. 

:I Rozmawiał: T. PJ."llYbłęda 

Uwaga, uczestnicy 
„atomowej" ankiety 

Parut Ma.rla Z., „Analfabet­
ka", Uczeń X klasy, orlllZ Pa.n 
Tomasz P. - prosimy o pn;,v­
slanie na.m swoich na:zwisk 
i adresów (zgodnie z warunka­
mi k<JlllkU1"5U). 

Wiersze 

Wiadomo powszechnie, te 
'Rada Uczelnia.na ZSP przy 
Poliiecthmice je.st jedną z naj­
lepiej działającyoh w naszym 
mieście. I dlatego też kole· 
dcy z PL pÓwaimie potrakto­
wali SJlll'awę reklI"Utaoji wyjeż­
dżającydh na wozasy i prałk• 
ty'ki zai~anicrme. Specjalna 
koan1sja egzaminowala w 
dwódh rzutaoh lM karufyda­
tów. Spośród nici! wybierze 
się 40 (W tym 14 do państw 
zaohodinioh), którzy wyjadą za 
granicę. 

Teohniczrue WYglądało to w 
ten sposób: do pokoju woho­
dz:il kan<lD'dat ze S!Pecjalnym 
kwesti.o.nMJ.ruoszam w ręku. Dla 

Płaczki Norwidowe 
Mieczyslawowi Jastrunowi. 

Po c6ż tyle goryczy, gdy stoimy obaj 
Po dwóch stronach przeciwnych Norwidowej 
Ktoś tu jest z nas wandalem -
Z nie skończonej w skale 
Ksztalt11 kto z nas odziera -
Lecz 
o 

· provinzlal• 
o signore cierpiący 
ptęlrne Twoje żale. 

* * * 

Margines jądra niespelnienia 
Bezdrożnych furt zahamowania 
To ;e 0 t poezja moja. Umysł serca, 
MHc::.::;;c·y protest pożegnania. 

rzeźby, 

JERZY TYNECKI 

usprawnienia pracy oała k<>­
milsja podzieliła się na trzy 
równolegle grurpy Po dwie o­
roby. W karidej gt"U9ie dziA· 
2a1 egzamltnator języków ob­
eyoh 1 egzaminator zagadnień 
ogólnyoh. Egzamin obejmował 
jeden z języków obcyich: ro­
syjs.'k:I, arn.gielsllti, niemiecki lUb 
frainm1.sllti., 
Można by się S!)Qd?iewa\5, 

te wśród absolwentów 57.1'k:ó1: 
średnich 1 studentów po 
dwóob latach lektoratu zna­
jomość języka rosyjskiego 
jest powsizeclma i oo najmniej 
dobra. Nie wnikając w s-reze­
góły dość powiedzieć, że tyl­
ko niewielu spośród pytanych 
znało ten jęey'k w trtopn.iu u­
możliwiającym jakie takie p<>­
rozumiewanie l!ię. W odpowie­
dziaoh roiło się od poloniz­
mów. 

Gorzej jes:roze z językami 
zachodnimi. Tutaj na palcach 
policzyć można tych, którzy 
potrafią się nimi posługiwać 
w &topniu choćby dosta.tecz­
ńyrn. A przecież ma się do 
czynienia z pt'ZytS!Złymi ililŻY­
nierami, dla któryoh korzy­
stanie z litern tury' zagranicz­
nej powirnno być chlebem po­
wszednim. Nie wiem, może 
lepiej przedstawia się sprawa 
biernego opanowania jęeyka. 
Ale to nie pawinno chyba u- , 
spokajać zaintere.9'0'Walll;Ycll 
tym zal{adnieniem. Przed na­
szą kadrą technicmą stają 
perspektywy WYja.zdów za gira­
nicę. i co wtedy? 

Gdzie sizukać iródel zlej 
znajomości języków? 

I sprawa druga: w czasie 
rekrutacji. pytano także na te­
mat zagadnień ogólnych. Wy­
szło na jaw, ze więksrość py­
tanych stu<lentów albo nie 
czyta gazet, albo tez robi to 
bardiw nieregularnie. Znajo­
mość literatury pi~knej stoi 
pcd dużym zmakiem za;pytatnia. 
(Hla5iko nie jest tak popular­
ny jak to się niektórym wY­
daje). Dotyczy to równieź i 
za.gadni eń 9):>oleC"Z1110-politycz­
nych 1 ekOl!lomiaznycll (nawet 
krajowych), te jut nie wspom 
nę o znajomo,4c:I. zagadnień 
ruohu młodzieżowego w ogó­
le, a spraw ZSP w 1S121CZegól­
ności. 

Wyohodz! z tego WS'Lystkie­
go biemo.ść, bierność pesunlę­
ta do ostatec:zmooci. Jeśli stu­
dent nie mote w:ymieni.ć choć­
by kil.klu uczonyoh pOO.slltich 
światowej sławy, to jut jest 
to :nawet nie s~ndah §le,(l~. 
if, mn:1,1.w~-ws1sc1..1 · 

GAUDEAMUS 

WARUNKI 8VŁ\t Cl~łKIE 
GR~IC. 0Ś.W15'T\.t:f\llA I WYPO!:>A~!;­

-NIA ZASTĘDOWA!llO SUROWĄ OY~CYl'Lllll~ 

P.u:>- PIER.WS2.'t lJNtWER:.WTEl 

ZOOLOC,,11 UC.ZONO ~IĘ M" 
SOGATVC..H, l'iATUAALNVUł 
PR'i.VK.tt\DAC.H. 

Nad naszą. ankietą 
lłllllllłłlllłllllłlłtllllłllłllłllllłllllllllllłllllllllłlllllłllllllłł 

Odpowiedź „psychologowi mimo woli'' 
Nie mtalam zamiaru wztąc! 

udziału w Waszej „ankiecie a­
tomowej". l'ytania zawarte w 
niej miały na celu zbadanie 
stopnia popularności CamuM, 
utworów literatury współczes­
nej i jej znajomości wfród mlo 
dzteźy. 

Każdy snob f każdy przecięt 
ny inteligent wie, że Camu.~ 
jest laureatem nagrody Nobl!l. 
i że Meursault iest obcy ży­
ciu. Autorzy dwóch wypowie 
dzi, które zamtefoiliście na lu­
mach czasopisma, starają si;: 
wniknąć w przyczynę „obca,~­
cl" bohatera książ1ei. To wlaś· 
nie zachęciło mnie do wzięcia 
udżialu w ankiecie. 

To nte jest ważne, czy czlo­
wiek ma lat 17 c:zy 40, c:zy ma 
wlosy rude, czy blond. Istotne 
jest tego pragnienie szczęfoia, 
jego zasady moralne, jego wie 
d:za ł inteligencja. Tą ostatnią 
nie . grzeszy „Psycholofl mimo 
wolt" :I Untwers1}tetu Łddzkle­
po, Wudztalu Prawa (sic!). Mo 
h jestem ntespfawtedltwa, wi-

WYJAZDOWO 
- JĘZYKOWE 

No, cót? Nie jesteśmy my 
niestety tacy „oblatani" jak 
:nam się wydaje. Prz.ydaloby 
1>~ ~ę popraoować nad 
robą. Trudno bowiem, aby u­
czelJtia typu teohniome,go wY­
ksztalcala ogólną erudycję 
studentów, Nie ma llUl tó cza­
su 1 nie ma, niestety, óbO-
wią:llku. · 

J. Potęra 

P. S. Wyniki rekrutacji, po 
wszec:hs<tronnym rozpatrzeniu 
WY111iików „eguiminów" i 
sprawdzeniu ocen n.a:.tki, zo­
staną podane przez RU ZSP l 
w specjalnyoh og!oszenil.aoh, 

da~ przec!ei, ie autor wypó­
wiedzi myśli, może ma lat 16, 
czy 17 i dlatego nie potrafi 
zrózum!eć dobrze pobude'K postą 
poWania Meursaulta, bo Ram 
wlaśnie jest ta1cim deieckiem, a 
którym pisze. Zarzuca on o­
grani.czoność „Obcemu'', ziz­
miast zarzucić ją sędziom, są­
dzącym go. W1Jdaje mi się, źe 
„Psycholog" przeczyta! nil· 
uważnie książkę. Wspomnia­
ne ?est tam, że Meursault <lU­
diowal kilka lat filozofię. Nie­
wątpliwie obcość bohatera po­
wi.eści wyplywa calkowicie 
wlaśnie z jego postawy filow­
ficznej. „Obcy" jest stoikiem, 
któr11 swó; stoicyzm doprowa­
dzil do skrajności. Niczym się 
;u~ nie martwi, z niczego się 
nie rad.uje. Jest obojętny. 
Współczesna proza nie operu­
jąca komentarzem autorskim 
przyczyniła się niewątpliwie 
do tego, że wielu nie rozumie 
Meursaulta. Autor nie wyitJ~­
nia przyczyny obojętno§cl hn­
hatera. czyli jego po1tawy fi· 
lozoficznej zostawiając ją do• 
myHności czytelnika, który. nie 
zawsze potrafi sobie porlidztć, 
zwlaszcza jeA!I jest przyzwv· 
czajony do literatury tradycyj­
nej, odzie wst1}stko poda'le 
jest na lopacie. Postawa fllo· 
zofłczńa „Obcego", jego zmę­
czenie §Wiatem ł iyclem spra­
Wia, że nie Interesuje się on 
swoim losem ł tym oo się z 
nim ma sta<! • .Stąd i, o zgrozo, 
czutelntcy zarzucają mu 6rak 
m!!o.łcl do matki, motywii;ąc 

to jego zachowaniem na 1eł 
por1rtebie f pójściem potem z 
dziewczyną na film i Fernan­
delem. Czyżby nie trozumle­
li1 ii takle stany 14 psych•Jlo­
gicznte uzasad.nkme. Jakże czę 
at<> w chwilach wte!IU!!lfo 
szczęścia z dawna !)rzeż nas 
wyczekiwanego cz11 w chwi­
lach wlelkieoo cierpienia nie 
potrafimy się ani śmiad ani 
plakać. I świadomość tego, ze 
spotkalo nas szczęście czy nie­
s:i;cz ęście, nie jest w stanie po­
budzi<! nas do żadnej reakcji. 
Wedluo mnie jest to wlaśnie 

~lu~en[tie ilłij~~i w niehezoieczeństwie 
(Dokończ. ze str. 

&praw na ZSP 
wyohowawczą. 

poprzedniej) 

jest metodą 

W żadnym wypadku nie 
mol.tria dopuścić do powm,a. 
nia sytuacji, w której zaprrze­
paszcwn.a byłaby okazja do 
korzystnego dla studentów 
zroorganizDwania zas.ad pro­
wadzenia stołówek akademic­
kich. Dla przypomnienia: 
Związek Spóld.zielmi Sp00yw­
c6w w~powiedzial umowę na 
prowadzenie stol6wek stu­
denok:ich. Um<J<Wa wygasa z 
dniem 30 czerwca br, 

Zachodzi pytanie, czy opóź­
nlenie w pracach. zmierzają­
cycih do przejęcia stołówek i 
prz,ytooezone trudno.ści nie 
&tworzą takiej sytuacji, w któ­
re.i zajdzie konieczm.o.ść uda­
nia się z prośbą do ZSS, 
aby przyjął na powrót kie­
towniotwo nad stołówkami 
stlldenck.imi. 

Trzeba robić w.sz;ystko, aby 
podtirzymać slu.sz.ną inicjatywę 
mającą na celu polep.szenie 
warunków bytowycll studen­
tów, 

J a.nllft Kooopimild 

Prot. dr Bronisław Konorski 
(Dokończ. ze str. p·Jprzedniej) tomy literatury pięknej, py­

tam: 
dą rozpatrywane w skali ogól- - Panie profesorze, jakie są 
nopolskiej; niestety jednak nic pańskie zainteresowania poza­
się w tym kierunku nie zrobi- fachowe? 
lo. Opublikowaliśmy ostatnio _ Przede wszystkim litera­
dwa artykuły w niemieckich tura współczesna, a szczegól­
pismach fachowych (w Heidel- nie dzieła Tomasza Manna, któ 
bergu - NRF), publikujemy h l b 
również w czasopismach krai·o ryc gę ia najlepiej daje się 

odczuć w oryginale. (Profesor 
wych. Każdego roku wykonu- włada biegle kilkoma języka­
jemy kilka prac dla Instytutu mi) . Staram się „trzvmać rękę 
Elektrotechniki PAN. na pulsie" współczesnego życia 

- Czy ma pan profesor coś I k j 
ciekawego t 'e"? iterac iego - kończy profe-

. „na warsz .a.ci . sor. . 
-~1szę w tej chw1h pod: Chciałbym dodać, o czym nie 

samoobrona organizmu przP.d 
zbyt wielkim wzruszeniem. 
Znaiomość z Marią jej skutf<i 
ł pó1Acle „Obcl!go" na komedii: 
filmową wkrótcll po lmlercf 
matlcl lwiadczą o jego wiel­
kiej wrażliwośct, która unie­
moźliwia mu rozpamiętywanie 
swoieou cierpienia ł sprawia­
nie rnb!e bólu, a zmusza do 
szukania rozrywek, czyli za­
pomnienia. Meursąult nie jE'st 
eaoistą. jest prawie biologicz­
nie dobry. Dlatego nie odrw­
ca przyjaźni sutenera Rajmun­
da dla której zabija czlowie­
ka. 

„Obcy" jest obo;ętn11 f zmę­
czonu, nte ma prawa walc21y~ 
o swoje szc11:ęścte ani o wlasne 
życie nte przynosiqce mu 1łfc 
opróca :zmęczenia. 

Ksl4tk11 Camusa iawłera 
szlachetny protest pr:zectwko 
karze śmierci podobnie illk ł 
film Cayatte'a „Wszyscy je• 
ste:lmu mordercami". Obaj 
twórcu sq światlym! ludźmi, 
którzy walczą a to, by w 'PO­
leczeństwle cywilizowanym nte 
lstniala kara śmierci. Dla 
„Ps11choloqa mimo woli" „O~­
cy'' jest ksiqżkq szkodliwą. W 
ten ~po~ób daje się początek 
w1.1rastanlu Ciemnogrodu. Mo­
:l:e w myśl przyslowia .,klin ~lt· 
nem się wybija", warto by ia­
mlast uc:tonych, pal!ć !nkwt• 
zycję. 

Zdradzę wam, te mam tyl­
ko 17 lat ł nie studiuję n!I 
żadnej uczelni. 

„Analfabetka". 

Jeszcze można 
wypożyczyć stroje„. 

Do rotJpOOZęoia Juvenallów 
pozo.stało z.a.ledwie trzy dni, a 
zapewne wielu z wae „lamie" 
sobie głowę w jaki spoeób z.do 
być „twarzowy" kostium, 
Onegdaj, chcąc przyjść wam 
z po;.nocą, odby1iśmy raid po 
łódzkich teatrach. aby dowie­
dzleć się o możliwości wyp<>· 
życzenia !Jtudentom nieutywa 
'nycli kostiumów. A oto oo 
nam powled~al pain Mydel• 
ski - kier. Magazynu Kostiu­
mów prz:y Państwowym Tea• 
trze 1m. Jaraoza. 

... Bardzo cllętni e '!'!'ZYl • 
dz:iemy z pomocą studentom i 
umożliwimy im za mi­
nimaJ.ńą oolatą, wypoźyczenie 
pooiadain..Y'Cll k<JSl:iumów. Stu­
denci, zaopatrzeni w pisemko 
od władz uczelnta.nych (RU 
ZSP). mogą zglaszać się po 
kostiumy oodz:ieI1111ie w godz, 
1()-13. 

Dla łnfonnacji podajemy 
;idres: Państwowy Teatl" im. 
Jaracza, KiliMkie~o 45 (prawa 
oficyna, III. Magazyn Ko­
stiumów). 

A więc nte ocl!:w•jmy się, 
bo w każde! chwili może ko­
stirt.Imów zabraknąć. Każdy z 
was poprzez odpowiedni wy­
bór kostiumu 1 przy odrobi­
nie pom~owoocl będzie mó,gt 
stworzyć wspaniałą, budzącą 
powszechny zachwyt kreacji:, 

Ponadto cllcemy tą drogi\ 
podziękować dyr. Państw, 
Teatru POW1Szechnego, która 
.na J)ro.śbę zawartą w piśmie 
RO ZSP WyiporLyiczyla studen­
tom wszystkie zbędne kootiu­
my, 

ręcznik pt. „Wstęp do teo;p mówił mój rozmówca, że pra-
pola elektromagnetyczneg_c> , ce prof. dr. Konarskiego są cy- Zb. Szlagowskł 
które~~ ,t>ral~ odczuwany iest towane w zagranicznej litera-
~c~~~j1eJSZeJ llteraturzc tech- turże fachowej. Jest on także PS. Niestety, ze względ6W' 

· . tym, który ~ r. 1953, w czasie techni=yoh Teatr Nowy oraz 
Pomewaz widzę, że na pół- swej kadencJi rektorskiej, po-/ T 4 • ' 

ka~h w gabinecie profesora lożył kamień węgielny pod no-1 eatr Z em.i Lódizkiej nle bę-
stoJą obok siebie :fachowe pod- wy pawilon włókienniczy PL dą mQgly sluż,yć strojami. a.er 
-ręcz.nikt,ą_ zawilYch -iytulach_i.; · Rozmawia>. J.,P • ." - 4z.o żału,jemy.,., 



Przed sezonem wycieC'zek i obozów 

Kalend:~.im'Pi8zl ~przęlu sporloweąo 1·est pod dostatkiem 
0• . t K . . k .. p 1 luryslycznego 

Csw1a y J s1ąz I· I rasy I Nadeszły wreszcie upragnione ciepłe dni. Wraz z podniesieniem nych przygotowano różnego ro-

Znakomity skrzypek amerykański 
Roman otenberg 

13 V się temperatury nastąpiło ożywienie ruchu w sklepaeh sporto- dzaju łodzie oraz kajaki. 
• wych. Młodzie:il i starsi rozpoczynają, przygotowania 1ło wakacji. 

wystąpi w Łódzkiej Filharmonii 

GOOz. 13 - Rejonowa Wy. 
pożycz.alnia Książek dla M!lo­
d.zieży ul, Nowotki 7: uroczy­
ste otwarcie nowej biblioteki. 
Spotkanie autonskie z H. Du­
nin. Recytacje. 

G-O•illZ. 17 - MDK: impreza 
z cyklu „Szukamy nO<WYch 
talentów" - film. 

God:z. 18 1 Rejonowa 
Wypożyczalnia Książek ul. 
Przybyszewskiego 86 - Grze 
gorz Timofiejew - „Bole­
sław Prus na tle epoki po­
zytY'Wizmu". 

G&dz. 18.30 - Ll Rejon.owa 
Wypożyczalni.a Książek, ul. 

! 
Rewolucji 1905 r. 64 - o­
twarcie biblioteki w nowym 
l<>ik.alu. Spotkanie z dzienni­
kaTZem i gawęda na temat 
„Jak powstaje gazeta". 

~-----"-'"'"'-. 

AUTOKAREM 
WC1Zasy autokarowe eyskaly 

sobie Wlielką popularność. Po­
nrleważ 2JW!iązlrowcy domagali 
&ię lrontyniuowan;ia tej formy 
rwcza.sów, FWP postanow:ło 
iprzycihyilić się do tyoh żądań. 
Us.taloltlo :n.astępllLjąoe trasy 7-
diruiO<WYah waz.asów tucystyoz­
lllY'Ch autokaramli.: Lódź - 01-
mtyn - Miikolajk:i, Lódź 

I 

Czechosłowacka 
Rewia Iluzji 
,,Rosinyu w lodzi 

Zagadkowy kufer Marco Po 
Jo - Krzesło Marii Stuart -
Tańcząca lalka - Małpa Pedro 
- Hipnoza kobiety - Bajki z 
tysiąca i jednej nocy - lluzje 
chińskie - oto niektóre z ar­
cyciekawych punktów progra­
mu Czechosłowackiej Rewii 
Iluzji, „Rosiny". 

Liczni miłośnicy iluzji już od 
poniedziałku będą mogli podzi 
Wiać doskonały zespól czecho­
słowacki w sali LDK przy ul. 
Traugutta 18. 

Występy będą odbywały się 
codziennie od 12 do 17 maja br. 
o godz. 19.15. 

lll.18 MIĘDZYNARODOWEJ PRASY 
iKSJĄ2KJ 

tel. 
m.5l '•':Cl:·l>''.':.·:•:.-;-:: 

imieniny 
ZOFII„. 

- Jak zapowiada się w bieżą,- jak i importowanych. Nie powin 
cym sezonie letnim zaopatrzenie I no być również kłopotów ze zna 
rynku w artykuły sportowe i tu- le3ieniem spodenek kąpielo­
rystyczne? wych, slipów i damskich kostiu 
Odpowiedź Centralnego Zarzą mów kąpielowych. Warto dodać, 

du Handlu Artykułami Użytku że po raz pierwszy w tym roku, 
Kulturalnego jest raczej optymi obok kostiumów wełnianych, 
styczna. Przewiduje się bowiem, znajdzie się na rynku ok. 30 tys. 
że dostawy znacznej większości kostiumów elastycznych z przę­
artykułów zdołają w stu procen- c:!zy „helanco". Gorzej będzie na 
tach pokryć zapotrzebowanie rynl tomiast z koszulkami gimna. stycz 
ku. nymi i sportowymi. C:10ciaż 

Zacznijmy od odzieży sporto- przemysł dziewiarski dos~arcza 
wej. Dresów jest i będzie pod ich obecnie znacznie więcej niż 
dostatkiem, zarówno krajowych przed rokiem, nie pokryje j~z­

cze w pełni zapotrzeb-wania na 

Uwaga 
instruktorzy teatralni 

Dziś, we wtorek o g. 10 w 
ŁDK {ul. Traugutta 18, sala 
204) odbędzie sit: zebranie in­
struktorów teatralnych. 

do MikołaJek, 
Zakopanego 

i Czorsztyna 
Y.raków - Zaikopane, Lódź -
Kraków - Cz;o;rsrz;tyin. Ogółem 
do dy&~yeji I.iodz.i 'P'l"Zyzna1110 
400 s:kierowań na okres la.ta. 
Na trasie Łódź - Crorse:tyn 
wozasO<Wliczów oz.eika wie1ka 
atraika.ia - S\P'lyw Durnajoem. 
Wozaoowdcze, którzy ,pojadą na 
Mazury m . i111. rn„ojadą Sltatkdem 
IJJO jeziio.rad1. żeglarze kony­
Ma.ć będą moglii z miejsoo­
wyah „bąezJtów" i żaglówek. 
Opłata za wczasy autokaro­

we W}"nQsi 220 :ził od osoby. 
Skier<J<\vanda nabywać moż111a 
już w Biuxze Sktierowaii (ul. 
Motrkowska róg Brzeź;nej), 
Biuro Sktlero<w.ań dys]J'9rnuje 
równdeż 100 miej.scamt no 
wcz.a.~y eta-t.kdem po Wd..4le. " 
ponadto posiada dużą ilość 
skieT<l'Wań na W'Clzasy 14-dinio­
we do różnych wazarowisk nz. 
maj . (ik) 

te artykuły. 
A teraz kilka słów o sprzęcie 

turystycznym. Handlowcy zape­
wniają, że wszystkiego jest pod 
dostatkiem. Plecaków i chleba­
ków przygotowano na sezon ok. 
80 tys. Są też wystai;czające iloś 
ci wszelkiego rodzaju naczyń 
turystycznych. Dla harcerzy przy 
gotowano m. in. sporo kociołków 
na trójnogach i kompasów. 

W hurtowniach i sklepach 
zgromadzono też znaczne ilości 
większego sprzętu turystyczne­
go. Samych namiotów 2 i 4-oso­
bowych przygotowano na tego­
roczne lato 13 tys. Oprócz zwy­
kłych namiotów „jednoizbo­
wych", są również lcomfortowe 
- z „przedpokojem", miejscem 
na bagaż, z ciepłymi podpinka­
mi, podwójnymi daszkami itp. 
Nie zabraknie też nadmuchiwa­
nych materaców. Konstrukcja 
ich została udoskonalona. Produ 
cenci dołączają do każdego ma­
teraca kartę gwarancyjną. 

Dla amatorów · sportów wod-

SPOTKANIE 
RADNYCH 

W czwartek, 15 hm. o godz. 
18 w Gabinecie Radnego (Piotr 
kowska 104) odbędzie Sill spot­
kanie radnych Rady Narodo­
wej i dzielnicowych rad naro­
dowych, na którym zostanie o­
mówiony perspektywiczny roz­
wój m. Łodzi. 

Kończą ~ią nowalijki inspektowe 
a na gruntowe trzeba czekać 2 tygodnie 

Gdy wczoraj informowaliś­
my się w Dyrekcji Warzyw i 
Owoców o stanie zaop.atrzenia 
naszes:o miasta w n.owalijki -
wicedyrektor Smoczyński po­
wiedział n.a wstępie: jest oo­
raz we.•elej, zieleniej i taniej, 
My dodajemy ze swej stro­
ny je.szcze słowo : ciep~ej. 
Wówczas wytworzymy sobie 
obraz pop.rawiających się do­
staw nowalijek d'la Lodzi. 

Najlepiej wygląda sytuacja 
z rabarbarem. Jest pelne po­
krycie zapotrzebowania, mimo 
że Lódź konsumuje dziennie 
okol0 20 ton rabarbaru. Od 
dziś cen.a rabarbaru wynosić 
będzie 6 zJ za kg. Sprowadza­
my ,go z okolic Głmvna. 

Podobnie ma się sprawa ze 
szpinakiem. Zaopatrzenie - 15 
ton dziennie - jest wystarcza­
jące. Przyw-OiZimy go do Lo­
dzi aż z Gór Sudoo.ltlch (Z O· 
kolie Raciborza) . Wc.wraj ko­
szt.owa~ 6 zl, dziś cena jego 
spa<lin.ie do 5 rl za kg, przy 
czym przewiduje się dalszą 
zniżkę. 

obecnie kosztują już 120 zl, 
a jak z.a.powiadają ogrodnicy, 
w najbliższych dni.ach będą 
jeszcze tańsze. Większość po­
midorów dostarczają n.a rynek 
łódzki sozk1arnie z obrębu 
Wielkiej Lodzi - przeważnie 
z Rudy. (Sk) 

Dalsze zadam.a naszego I 
konkursu „Czy znam pisa-
rzy łódizlkich" u.mfośeimy w 
na,j,bliż.szych numerach. 

150-lecie 
istnienia cechu 
obchodzili łódzcy 

rzeźnicy i wędliniarze 
Nieoodzienną uroczystość 

- 150-lecie istnienia cechu -
obahod.zili w ub. niedzielę 
rzeźnicy i wędliniarze łódzcy. 
W ramaQb. jubileusz.owej uro­
czystości odsłonięto pamią,t­
kową tablioę na budynku przy 
ul. Kopernika 46, w którym 
mieści. się ce<:iłl już od 50 lat. 

Dwie złote odznaki rze­
mieślnicze otrzymali - Jan 
Chmielewski oraz pośmiertnie 
b. prezes cechu Konstanty 
Pawłowski. Wielu rzeźnikom 
wręczono dyplomy uznania. 

(k) 

WAŻNE TELEFONY 

skiego, obydwa Szymanow: 
&11::iego. Koncert KarłoWioza l 
nawet nie Zi!l<lny u nas zupel­
n~e Konoert Jerrego Fitelber­
ga!). 
Znakomitemu sikrzypkowi łx>­

warzysz.yć ~zie orkies.tra 
po<l dyrekcją Stefana Marczy­
ka, który prezen,tuje się rów­
nież w I SymIOU'lii Ludwjka 
van Beethovena, 

W k.olejnyoh komoertach SJ".11 
fo!llic,znych, któr€ odbędą s1ę 
w Filharmonii -...v p;.ątek d s0-
botę, 16 i 17 maja o godz. 
19,30 - wystąp; jako sol!istd. 
znakomity amerykań.skli. skirz,y 
p.ek polslciego pochodwnia -
Roman Totenberg. Artysta 
te111. który przed kHkoma ty­
[(Cdm.iami odniósł wieHti su­
kces w Filharrno111rii Narodo­
wei. pr7.ybywa obeonjc d"> 
Pol!iikrl. po ra..z wtóry, speojal- -·-------------­
nie na konoeTty w Lodzi. To 
tenb&ga usłyszymy w ko!llcer­
Ciie skrzypcowym A-dur Mo­ O pracy dziennikarza 

ŁDK 
zarta ; w I Ko111oeraie skrzyp­
oowym Szymanowsk:'.ego. N::i 
ma.rginesde warto zamaazyć, W 
że wktuoo ten jest - mimo Dz.iś, 13 bm. o godz. 18 w sali 
amerykań.s!kie&o obywatelstwa odczytowej LDK (ul. Traugutta 
- pa:a.wdziwym ambasadorem Ul) red. P. G<>szczyń.sk:i wy-
Polsik:i-ei muzykll. za gramcą: gło.s. i P_ relekc,,ję pt. „O pracy 
posiada w repertuarze aż n.n.i.ka 
sześć koncertów naszych kom- dzie rza ' 
pozytor&w (obydwa y.ricni.aw- Wstęp wolny, 

Pogot, l\flllcyjne 
Pogot, Ratunkowe 
Straż Po:tarna 
Kom. Miejska MO 
ll.flejskl Ośr. Infor. 
Pryw. Pomoc Lek. 

munikatu Okręgowego 
zarządu Kin 

C . .ft.15'\~a ·-• e~K•'.[I\''~ · :{o • 253-33~ =--=·.u~ ·~·- . ·# ·li „ ... fi PALMIARNIA (Park Zró-
254-44 •__.:_. g _:.__ ,.-.;.., • •• ,:Z dliska) czynna g. 10-18 

2~~-22 zoo - czynne g. 9-20 

359_15 Monte Christo" dozw. dzie dobreJ "~on·• dozw. • .---
333_33 od lat 12 g. 16, 13, 20 od lat 12 g. 11, 19 c n"zurv ante•.1 
555-55 BAŁTYI{. (premierowe - STUDIO (Il - .~ystrzy - u 11 p A 

Narutowicza 20) Tań- wa 7-9). „08/15 - „Ko- · 

'11EN~'11' 
czymy wśród g~'iazd" szary" dozw. od lat 18 Obr. Stalingradu 15, Pa 
dozw od lat 16 g. 16, 18 g. 18, 20 . . • . b;anicka 218, Ja racza 32, 
20 · STYLOWY (I - K1lms!<1,'; Ar.nii- czerwonej 8, Ko­

DWORCOWE Cli _ Dwo- go 123) „Dwa zeznama pernika 26. Piotrkowska 
OPERA w gmachu Tea- rzec Kaliski) Warszaw dozw. od lat 16 g. 16, 67 , Plac Koścl<;lny 8 

tru im. Jaracza (Jara- ka" " Pomnik 13, 20 AS Al. Koscluszkl 48 
cza 27) g. 19 „Madama sp~~stS:J~~. ' Kwiaty" SV"IT (Il - Bałucki Ry- pełni stałe dyżury nocne 
Butterfly" ' " " ' nek) „Trzej panowie na 

NOWY (Więckowskiego 15) i':'Y~?a 12 u~;ra~a 1l· 1~· śniegu" dozw. od lat 12 DYŻURY SZPITALI 
g. 19 „Ciemności kryją 17• is' 19, 20' 21' 22' ' g, 16, 18, 20 Położnictwo: Szpital KU 
ziemię" ' ' ' ' ' ki l · 

POWSZECHNY (Obr. Sta GDYNIA (II - Tuwima 2) TATRY (II ".'"' Slena"ew _: mczny Im. Cune-S~łodo· 
lingradu 21) godz. 19.30 „Sprawa Mauriziusa" cza 40) „Bigamist wsk1eł, ul. Curl~-Skłodo-

Wiele hałasu o nic" dozw. od lat 18 g. 10, dozw. od lat 14 g. 16• 18• wsk1eJ 1~ - Choiny i Rn-
" · k k 14 30 18 20 15 20 da Szpital im. dr H. 

OPERETKA (P10t~ ows a 12.15, · · ' . · -:: WISŁA (premierowe - wblf ul. Łagiewnicka 
243) g. 10.15 „Dziewczę z Program dla na3młod. Tuwima I) Sprawied!I 

34 36
' Widzew Staro-

Holandii" szych: „Nowe szaty kro ś 1 1 "· d ść" - - • 
1 PINOKIO" (Kopernika la" Katarynka" Przy wo c sta 0 się za 0 miejska, Sródmieśc e, 

"16) g. 17 „Tajemnica gody' Sindbada Zegla- dozw. od lat 18• g. 9.3o, Szpital Im. dr H. Jorda-
czarnego jeziora" rza" g. 17 11.45, 14, 16.15,_ 15.30, ~o.45 na, ul. Przyrodnicza 7-9 

i WŁOKNIARZ 1I - Próch - Bałuty Szpital im. Ma 
Pozostałe n eczynne MŁODA GWARDIA (II - nika l6) ostatni będą . ' 1 K mle • * '!'„ Zielona 2) „o•cangacel- pierwszy.;{!" dozw. od ~~cok~ic:a.:.. ~~lesi~~e -

CYRK „Poz:ia_n (Plac ro" dozw. od lat 18 g. lat 18 g. 14 16, 13, 20 Chirurgia• Szpital Im 
Niepodległosc1) g. 19.30 10 12 14 16 18 :Z1i ' ' ' ' : 
Program międzynarodo- ' ' ' ' ' . \VOLNOSC (I - Przyby- dr Pirogowa, ul. Wólczan 
wy MUZA (II - Pab1a?lcka szewskiego 16) „Kamlen ska 195. 

· 173) „Smlech w rani" - ne horyzonty" dozw. Interna: szpital 1m. 

KONCERTY dozw. od lat 12 g. 11>, 18, od lat 16 g. 10, 12, 14, 16, dr Jonschera, ul. Millo-
20 18, 20 no.va 14 

FILHARMONIA (Naruto- PIO:!J!IER (II - Francisz- ZACHĘTA (II - Zgier- Laryngologia.• Szpital 
wicza 20) g. 19.30 - Re- kan,~ka 31) „French Can ska 26) „Błękitny kon- im. N. Barlickiego, ul. 
cital fortepianowy Lidii can dozw. od lat 18 g. tynent" dozw. od lat 7 Kopcińskiego 22. 

Grychtołówny. 16• 18· 20 . g. 10• 12: 14• 18• 18• 20 Okulistyka: Szpital Im. 

IHłJZEA 
POLONIA (prem1erowe - ŁĄCZNOSC (Ill - Józ~- N Barl!ckiego, ul. Kop­

Piotrkowska 67) „Noce fów) „Cud zdarza się clftskiego 22 Cabirli" dozw. od lat 16 raz" dozw. od lat 18 g. 
MUZEUM SZTUKI (Wię- g. ll, 13·30• 16• 18·30• 21 19 DYŻURY PORADNI 

ckowskiego ~6) czynne POKOJ (II - Kazimierza POPULARNE (II - O~~ Pomocy lekar_sklej dla 
g. 9-15. nr 6) „Alena" dozw. od do":~ 18) „żelazna dorosłych udzielają od 

MUZEUM ARCHEOLOGI- lat 18 g. 15·30• 17:30• 19:30 ska g. lS, 20 godz. 19 do 22 poradnie: 
CZNE I ETNOGRAFICZ l MAJA (Il - Killńsk1e- PRZEDWIOSNIE (I - Ze Piotrkowska 102 - dla 
NE (Plac Wolności 14) go 178) „Bosonoga Con· romskiego 76) „Złoty dzielnicy Sródmieście 1 
czynne g. 11-16. tessa" dozw. od lat 18 g. kask" g. 15.30, 17.30, Wldzew, Piotrkowslta 67 

15.30, 17.45, 20 19.30 - dla dzielnicy Polesie, 
llRll Alr..ł - ROMA (II - Rzgowska GARNIZONOWY KLUB ł.aglewnicka :<6 dla 

• ""' ,.,.,,...... • 84) „Tał1czymy wśród OFICERSKI (II -:- Tu- dzielnicy Bałuty, Piotr-

(W nawiasie podajemy 
kategorie kin) 

ADRIA (Il - Piotrkow­
ska 150) „syn ltrabiego 

0wiazd" dozw. od lat 16 wima 34). Kino meczyn kowska 269 - dla dz1el-
g. 12, 14, „Edward i Ka- ne nicy Ruda, Lecznicza 6 -
rolina" g. 16, 18, 20 • * • dla dzielnicy Chojny, Zuli 

SOJUSZ (II - Nowe Złot Uwaga! Repertuar sporzą Pacanowskiej 13 - dla 
no) „Gdyby wszyscy lu dzono na podstawie ko- dzielnicy Staromiejskiej 

~ Czy można podać, proszę pani, czy też zaczekamy? 
W era rzekła: 
- General Macarthur siedzi nad brzegiem morza. Wątpię, by 

z tej odległości słyszał bicie gongu. Poza tym - zawahała się -
robił wrażenie człowieka„. trochę nienormalnego. 

Rogers rzekł szybko: 
- Zejdę na dól i powiadomię go, że obiad już podany; 
Dr Armstrong zerwał się: 
- Ja pójdę - rzekł: - Proszę rozpocząć jedzenie. 
Opuścił pokój. Usłyszał za sobą głos Rogersa: 
_, Czy podać pani szynkę czy ozór marynowany? 

III 
Pięć osób siedzących przy stole z trudem podtrzymywało roz-

mowę. Z zewnątrz wpadały co pewien czas podmuchy wiatru. 
Poprawiło się znacznie za­

opatrzenie s!klepów w szczy­
piorek. Kooztuje on obeonie 
2.60 Zł za 10 dkg, (TEN LITTLE NIGGERS) 

Wera dostała lekkich dreszczy, 
- Zbliża się burza. 
Blore zaczął opowiadać: 

Gorsza sytuacja z rzodkiew­
ką. Szklarniowa rzodikiewka 
już się kończy, a na grunto­
wą będziemy musieli czekać 

Uumaczyl: 
ROMAN CHRZĄSTOWSKI (36) 

- Wczoraj, w pociągu w Plymouth, siedział jakiś stary rybak. 
Powiedział, że będziemy mieli burzę. To jest nadzwyczajne, jak 
ci ludzie morza natrafią przepowiedzieć pogodę. 

10-14 dni, o ile jej rozwoju - Mam nadzieję, że lunch zadowoli panów. Jest szynka na 
nie wstrzymają pr.zyslowiowi zimno, ozór marynowany, ugotowałem nieco kartofli. Poza tym 

Rogers obszedł stół, zbierając talerze. 
Nagle przystanął. 

„ogrodnicy". Cen.a za pęczek jest jeszcze ser, biszkopty i owoce z puszek. 
wynooi obecnie zl 3.50, a wo- ~ To brzmi dość przyjemnie - odrzekł Lombard. - Widzę, 
beo mniejs..zej podażv, nie ma że spiżarnia jest nieźle zaopatrzona. 
tendencji zniżkowych. - Tutaj jest cala masa jedzenia, proszę pana, pełno roz-

Jest natomiast w bród oo- maitych konserw. Jest to zresztą konieczne ze względu na mo-
laty inspektowej w cenie zl żliwość odcięcia wyspy od lądu. 
l.2U do 3.00 za główkę. Na Lombard skinął głową. 
gruntową tań.s.zą sałatę trzeba Rogers wszedł za trzema mężczyznami do jadalni, mrucząc pod 
będzie czekać jeszcze 2 ty- nosem: 
godnie. - Martwi mnie, że Fred Narracott nie zjawił się dzisiejszego 

W ' t 00 · oka dnia. To jest szczególny pech. 
przysziym y,g mu P • - Tak - rzekł Lombard - szczególny pech, doskonaleście to 

żą się w Lodzi pierwm.e w 
tym roku szparagi z i:n.s.pek- określili, Rogersie. 

Rzekł dziwnym, przerażonym głosem: 
- Ktoś biegnie„. 
Teraz mogli to wszyscy usłyszeć - ktoś biegł wzdłuż tarasu. 
W tej chwili już wiedzieli - wiedzieli, bez wypowiedzenia 

słowa.„ 
Jak gdyby zmówili się, wszyscy zerwali się na równe nogi, 
Stali, patrząc w drzwi. 
Dr Armstrong wpadł, z trudem oddychając. Zawolah 
- Generał Macarthur„. 
- Nie żyje! - słowa te, jak pocisk wypadły z ust Wery. 
- Tak, nie żyje.„ 
Nastąpiła długa chwila milczenia. 
Siedem osób spoglądało na siebie, żadna z nich nie mogła zdo­

być się na wypowiedzenie słowa. 
tów. Panna Brent weszła do jadalni. Przed chwilą spadl jej na pod-

a ty nie wiesz jeszcze, jaką Bardzo drogie prym:idory łogę kłębek włóczki i była zajęta nawijaniem jej z powrotem. 

l 
Przygotować jej niespodzian- 5,zklarniowe, które do niedaw- Gdy usiadła przy stole, zauważyła: 

IV 

~ę. na ko.szt<>waly 200 z.I za ik,g, ~ Pogoda zmienia się. Wiatr stał się porywisty, widać już 
oradZimy ci więc: 1 białe batwany na morzu. . 
Zaproś ją do Do pokoju wszedł Justyn Wargrawe. Stąpa! powolnym, wynue-

1\fUZEUM SZTUKI rzonym krokiem. Przeszył wzrokiem spod krzaczastych brwi 
na tradycyjną wycieczkę zor- Snotkanie redakcji obecnych w pokoju. 

; gan12;owaną w tym dniu "" - Państwo mieli dość pracowity poranek, 
Ił r>r.zez redakcję ,.Dziennika \ Odg łOSÓW" } W jego glosie dźwięczała nutka ironii. 

Lodzkiego", Wydział Kultu- '' I" Wera Claythorne wpadła, jak bomba. Oddychała szybko. 
ł ryz lt~ i Muzeum Sztuki. I ' z Czytelnikami odbędzie się dn. l -Mam nadzieję, że państwo nie czekali na mnie. Chyba nie 

1 t wiedzanie Muzeum boga- 16 bm. w Klubie Międzynarodo- spóźniłam się? 
/ Pro.gram artystyczn'.y i lo- wej Pras-y i Książki ul. Piotr- Emilia Brent odpowiedziała: 0

;allle miłych pamiątek. kowska 86 o godz. 19 (a nie 141 - Nie jest pani ostatni'l. Nie ma jeszcze generała. 
~e~ ~ godz. 16.30 l 17. f bm„ jak to uprzednio podala.. re- Usiedli dookoła stołu . 

· ·----~ dall;cja,). Rogers zwrócił się do pantJ,Y. Brent~ 

Burza wybuchła właśnie, gdy ciało starego człowieka wnoszo­
no do środka . Reszta towarzystwa stała w hallu. Deszcz lunął na­
gle, a jednocześnie dał się słyszeć ryk i szum. 

Gdy Blore I Armstrong wnosili zwłoki na klatkę schodową 
Wera odwróciła się nagle i weszła do pustej jadalni. ' 

Wszystko wyglądało jak przedtem. Talerz z deserem stal na 
·bocznym stoliku nie naruszony. Wera podeszła do stołu. Nie mi­
nęła minuta, gdy Rogers wpadł do jadalni. Drgnął na jej widok. 
W jego oczach było pytanie. 

- O, przepraszam panią, chciałem tylko przekona~ się.„ 
Głośnym, ostrym głosem, który ją samą zadziWił, Wera odpo­

wiedziała: 

- Macie rację, Rogersie. Spójrzcie sami. Jest ich już tylko 
ilędem.„ 

(C. d. n.) 
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Polska nadal ~~~ XIW~P~ .. ~Lt-~BerU+t. Pr494 
• zmieniło Nic się nze 

na -
trzecim • mre1scu 

Wspaniała ucieczka 
Z Polaków Kowalski • pierwszy 
Spóźniona pomoc iechniczna 
pogrzebała szanse Pancka 

(Dokończenie ze 8tr. 1) meldowal się na mecie. W gru-
eta:p ten będi.ie dla n.as pomyśl pie tej w mię<lzycza&Je zamel­
ny. Tymoza.sem pech chce, że dowali się już trzej reprezentan 
Pancek tuż przy wjeździe do Ci NRD i w ten spo.sób stra­
Karlovych Varów ma defekt ciUśmy dal.s.zych 6 minut do 
roweru i traci wiele cennycl! Niemców, a blisko 15 do kolarzy 
minut za.n:im wóz techniczny Związku Redz;eckiego, którzy 
pośpieszył mu z pomocą. Stąd znów wygrali etap. 
t.ak duża różnica cza.su dzieląca Sytuację częściowo uratował 
go od Vandervekena, który z I Kowa.lski, który wraz z cwlową 
przewagą 2 minut, pierwszy za grupą ukończy! wyścig z cza-

Czekają na nas 
wielkie emocje 

A więc mamy ;11ż wylonio-, są naprawdę dobrze przygoto-
ną finałową szóstkę w mi- wane. Na.sze dziewczęta powin­

strzostwach. Wes<.lJI do niej ny zwrócić alówną uwagę na 
zgodnie z przewidywaniami ze- poprawienie gry w obronie. 
spoly ZSRR, BUŁGARII, POL- Prz)/ sustemie „każdu swego" 
SKI i CSR. Natomif!st wyelimi- przekazuwanie sobie przeciwni­
nowanie Węgier, wicemistrza Ł1• czek jeszcze szwankuje. Ponaci.­
ropy stanowi dużą niespodzinn- f.o przy strzałach z dystansu me 
kę. Finałową szóstkę dopelniajq potrafią ieszcze. oprócz Olesie­
drużyny JUGOSŁAWII i FRAN wic:i:, zbierać piłek z tablicy. 
CJ!. Dużą role moglabu tu odegrać 

A łowców autogr~fów nie brak. 
Jubil:tt.la Bn<la J<owatc;.~·k nie 

szczędzi ich harcerzykom. 

Teraz znaiac iu~ dzi~kl eli.mi­
nac.iom miarę wartości drnżvn. 
można postawić sobi.e pytan.ie: 
jaka będzie kolejnoś-' 111 .Puli fi­
nalowej? Kto zClobedzic za­
szcz11tny tutu I. a kto· zosta.n ie 
wicemistrzem? 

Lud::ie doświadczeni zw11k1i 
mówić: z kobieta.mi n.igd11 ni~ 
nie wiadomo. W tym. moi;e tro­
chę przesadzonum powiet'T<~n!u 
kryje się dużo racji, dlatepo 
trudno jest dziś, kiedy fi'1.al)I 
dopiero się zaczun.a. itt, t•.mou:a~ 
zwycięzcę tttrniej11. Kand11da!r.m 
nr 1 jest zespól radziecki„ Tct!\rl/ 
z latwo.frią uporal sic z p~;~ciw 
nikaml w swej grttvie. To, co 
pokazal, wskazuie, ?e nanal re­
prczentuJe w11soka klnse. Nie zna 
czv to byraJmniej. ab11 Pnl.~kc, 
CSR cz11 Bulparia nie monlu się 
pokusić o zwucięstwo w bezpo­
średniej walce. 

Te trzy zespołu pretendttin z 
równymi szansami t'To t11n1!u 
mbtrzowskiegn. Suzegó?.Pic 
: rzed Polkami sfoi wielka szn„­
sn - maja za sobo. garo.cy 'ln­
ping publiczności, a poza tym, 

Dziś .groia 

w11coka Chlodzińska. 

Ważną sprawą są ner~y. Te 
nasze dziewczęta maią nies~ety 
w nadmiarze. Przy lada ener­
giczniej~zum uderzeniu tr.tcą 
głowę. Tak więc nasza pro~f1a 
b»znii - zostawcie drogie p-znie 
nerwu w statn·i, albo oddaj;:ie 
je na pr::echowanie wier1ium 
kibicom. Nikt do was nie będzie 
mial µretensii. jeśli przegr'lcie 
z lepszymi. Toteż walczcie ~po­
kojnie t pokn'icie. że nalei11-:ie 
do najlepszuch. 

Wudaie sic nam. że w11bi1.11ą, 
ieśli nie czolo1vą rolę odegM w 
puli finalowei drni:11na C'>i?.. 
.Test ona przede wszustkim l)ar­
dzo opanowana, ni.e peszy i~j 
chwilowe niepowodzenie i zn11j­
d11ie •zubko wlaściwv ~pos6b na 
przeciwnil,a. W ataku poz~1:::11.i-
11ym -ro;.or11wanie pilelc prnvie 
bez :w.rzutu. a w ob1·onie •lie­
zwyklu spokr\1 i skutec::no:ir. 
Troik.owr i Kocandrnwa - asy 
atutowe C:e.•zek rn barrlzo nie­
binpicczne. s~czcqó'nie dużo pro 
blemów nastręcza pokrycie Troi 
kowej. 

z meczu Fnncja-ZSRR. z twa­
r7.y dziewcząt widać jak miłe 
było to spotkanie. Za pamiąt­
kowy proporzec proszę przyjąć 

piękny bukiet tulipanów. 

Belga Vandervekena 

Wvścig zbliża się ku. koń­
cowi. Do Pragi pcnosta­

lo niewiele ponad 600 kilo­
metrów. Jeszcze etap dzisiej­
szy, a potem Brno i meta w 
Pradze. 

Wczorajs'y etap nie przy­
niósl zasadniczych zmian w 
klasyfikacji drużynowej. Ze-

spól ZSRR utwierdzil SWO'" 

ją przewagę jako leader i 
wydaje się nikt mu. nie zdoła. 
odebrać zwycięstwa, zwlasz­
cza, że kotarze NRD i Pol­
ski jadą już raczej z myś!ą 
utrzymania swoich pozycji 
niż walki o palmę pierw­
szeństwa. Trudno jest bowiem 
liczyć by mogli raptem blys• 
nąć tak rewelacyjną formą, 
aby stać ich bylo na ostat­
nich etapach na zdystansowa• 
nie kolarzy ZSRR. Kolarze 
ZSRR zdumiewają 11.(Lda~ do­
skonalym przygotowaniem. 
Jest to drużyna dobrze zgra­
na i świetnie „nastawiona" 
przez swego trenera. 

. 
mec1e w Karlovych Varach SzczęśUwa szóstka na 

w Toto-Lotku 
W ostatnich zakładach Toto-Lot­

ka stwierdzono dwie „szóstki". 
Jedna z niell padła na Łódż, a 
właściwie na teren woJewództwa 
łódzkiego. s, . ..:zęślhva posiadaczka 
bezbłędnie wypełnionego kuponu 
nr banderoli 430490 jest mieszkan 
ką powiatu piotrkowskiego. Poza 
tym w oddziale wojewódzkim w 
Łodzi zcialeziono 23 kupony z 5 tra 
!ieniam!. 

Wsoaniały skok 

lansky - 2,07 m 
W czasie miqdzyklubowych za­

wodów lekkoatletycznych Spartak 
Stalingrad - Spartak Brno. Lan­
sky poprawił rekord CSR w sko­
ku wzwyż, uzyskując świetny re­
zultat 207 cm. 

Przed meczem 
P.olska-Wągry 
próba w Helenowie 
Dziś do Łodzi przyjedzie z Kra­

kowa kadra kolarzy torowych 
Kadrowicze pragną zapoznać się 
z torem łódzkim, gdyż mecz Wę­
gry - Polska mający się odbyć 
20 czerwc„ w Budapeszcie rozegra 
ny zostanie na torze podobnym do 
toru w Helenowie. 

Kadrowicze na czele z Zającem. 

Toteż ciekawszą watkę ob• 
serwujemy w kla.s·yfikacj\ in• 
dywiduainej. Tu sprawa jest 
nadal otwarta gdyż Niemiec 
Schur może „pogodzić" Her­
mansa z Damenem. Jedna. 
kraksa czy przymusowa zmia· 
na roweru wystarczy, by stra­
ciH przewagę i wówczas może 
im zabraknie czasu na odra­
bianie straty. 

Jeżeli chodzi o naszych ko· 
larzy to w pierwszej fazie 
wyścigu Liczyliśmy na Krćta­
ka, a potem na Fornalczyka. 
Niestety nadzieje nasze powo­
li zaczęly wygasać i. dziś nie 
ma już mowy o tym by •nogLi 
oni ponownie dołączyć się do 
grona najlepszyc·h 

Nad przyczynami niepowo­
dze,ń naszych zawodników 
będzie jeszcze czas się zasta­
nowić i przeanalizotcać je po 
ukończeniu. wyścigu. 

Na zdjęciu: zwycięzca VIII etapu G. Schur (NRD) na podium 
CAF - Telefoto 

Grundmanem. Józefowiczem, Jam 
rozem, Mąlrnwskim, Płodziszew­
skim i Boruczem startować będą 
juLro o godz. 18. Wyścigi w Hele­
nowie mają ułatwić wyłonienie 
reprezentacji Polsltl na mecz z 
Węgrami. W•tpliwy .Jest start Be­
ka, który ze względu na pogrzeb 
matki najprawdopodobniej nie 
weżmie udziału w eliniinacjach. 

sem o 2 min. gorszym od zwy­
cięzcy. Pancek prz.ybył jalw 
trzeci w czasie o 7 min. gor­
szym od Vanderveka. W czoło­
wej grupie przybył również Da­
men. który nadal Pojedzie w 
żółtej koszulce. Powstali trzej 
Polacy: Królak, Fornalczyk i 
Jankowski przyjechah na dale­
kich miejscach. Królak wciąż 
je.~zcze odczuwa dolegliwości 
żolądkowe, a Fornalczyk jakoś 
nie może wrócjć do formy W 
tej sytuacji <irużyna polska ma 

już tylko minimalne szanse wy­
przedzenia zespolu NRD, raczej 
walczyć może tylko o utrzyma­
nie trzeciego miej&ea. 

Dziś start do X etapu Karl<r 
ve Vary - Tabor. Etap ten jest 
nie tylko górzysty, ale I bardzo 
długi. Wynosi on bowiem 207 
km. a więc W)'ma,ga od kola­
rzy n'.e lada wysiłku. Listę 
tych, którzy nie wytrzymali 
trudów wyścigu i wycofali się 
wczoraj powiększyli Węgier 
Kaiser i Czecho.slowak Cahoj. 

Porażka i remis 
Gwardii łódzkiej 
w Berlinie lipsku 

Po· dziewięciu 

Bokserzy Gwardii rozegrali na 
terenie NRD dwa towarzyskie me 
cze. w pierwszym spotkaniu w 
Berlinie przegrali 7 :13. a w dru­
gim meczu w Lipsku wywalczyli 
wynik remisowy IO :10. 

Bokserzy Gwardii baw!ll w NRD 
w związ!rn z uroczystościami klu· 
bu "Dynamo11

• 

Ka.pita-n drużyny ZSRR Klew­
cow, zwyclę7.ea li podetapu 

H.alle - Karl Mat'xstadt. 
WYNIKI INDYWIDUALNE \ 

IX E'l'APU 
1. Vanderveken (Belgia) 3.41.47 

z bonifikatą 
z. Viot (Francja) 3.44.0:'i 

z bonifikatą 
3. Kapltonow IZSRR) 3.U.35 
4. Damen (Holandia) 3.44.35 
5. Adler (NRD) ten sam czas 
6. Brittaln (Anglia) 
7. Van der Ruit (Holandia) 
R. Henning (NRD) 
9. Hagen (NRD) 

10. Wostriakow (ZSRR) 
n. Jensen (Dania) 
12. Herrnans (Belgia) 
13. Radulescu Rumuni>t 
14. Van Vliet (Holandia) 
15. Schur (NRD) 
25. K owalskt 
35. Głowaty 
43. Pancek 
51. Królak 
~3. Fornalczyk 
62, Jankowski 

3.45.02 
3.50.15 
3.51.37 
3.51.37 
3.51.40 

9. Fischerlceller 42.58.51 
43.00.54 

Fot. - CAF 
10. Wostriakow 

Miejsca Polaków: 
19. Glowaty 
20. Królak 

43.11.54 
43.13.45 
43.20.32 
43.23.06 
43.27.4.3 
43.29.06 

Początek nieszc7egól nv 
24. Fornalczyk 
28. Kowalski 
32. Pancek 
38. Jankowski 

DRUŻYNOWO PO IX ETAPACH 
1. ZSRR 128.11.23 
2. NRD 128,36.02 

Raid Cieślika i strzał Zientary 
uchroniły Polskę od przegranej z Irlandią 

3. POL!>KA l28.51.0?. Nadmiar 7.aufania, J·a.kim ka.-
4. Bei& .a 128.52.00 
5. Holandia 128.56,48 Pitarui.t PZP!'' obdarz.al piłka-
5. Francja 129,04.31 rzy o .,;nanych nazwiskach spra-
7. RuD\unia 129.04.31 wil, że piel'ws'lle w tegoroll'Znym 

nich spotka.mach ligowYch grai 
nienagannie. na.glP na mec'llU '! 
Irlandią wyk:.aizaJ wyraźny spa­
dek Conny. 

z. Anglia 129.06.24 seronie międzypaństwowe spot-
9. Bułgaria 130.05.39 ka.nie z lrla.ndi~ wypadło słabo Nielepiej wiodło się w ataku 

in. Ju11;osławia 130.08.ln 'lll'~'łtawionym niemal w os•ft'-.1·&.j 
1112.. DcsanR1·a 130.55.16 i mafo brakowaJo, żebyśmy do- cbwi1i. Akc.le dobranej ;•"t;n 

131.16.52 znali 11<>rażki. 
13. NRF 131.28.36 SygnaJiozowano przecież słabą l"Dosób piątki rwały się oo 
H. Wiochy 132.44.47 formę Gawlika, Korynta, Flo- chwila, w wYlliku czego JJ-OC'ZY• 
15. Węgry 133.38.26 reńskiego. a jednak prie.<rtrogi nanfa. jei bvły raC"Ze,I cbaotyC'Z• 
16. Austria 135.15.00 te zbaga.telizowa.no 1 powierzG- ne. Najlepiej świadczą o tym 
17. Szwec,Ja 135.44.53 t j j ki h d • t 

1 Belg·a 
1111 57 18, Finlandia 138.14.20 no im odpl)wled'Zialne sta.nowl- sy uac e, w a c ruzvna l>O -

2· NRD1 1!'13'45 .19. Luksemburg 137 56 45 ska w defensywie. Na dobitek ll'ka mohyJ„ bramki. Pierwszą 

WYNIKI DltUŻYNOWE 
IX ETAPU 

3: Holandia 11'.13'.45 20. Szwajcaria 139:10:45 złego Woźniak, który w osta.t- uyskał Cieślik po samotnym 
4. ZSRR 11.13.45 ---------------------- raidzJe, drugą natomiast gra-

Polska-I u 2osław ia 
5. Francja 11.13.45 D • • k Ł d Ją.cy w pomocv Zienta.ra p-0 pi~k 
'· Rumunia 11.13.45 w I e Dora z •. o z.. n.vm 'llagranill z SolJ'l)rkiem. 

Ostatnia drużuna z wielkiej :: :gf1~~A ~U:::; ""' Gawlika. zastą;pił "' n polo-wie 
czwór/ci, Bułgaria. to żywiol„ 9. NRF 11.2M7 llO Sueu,erzyk, leez linia pomocy nic 
Szybki, bezustanny atakidobrc 10. Bułgaria 11.20.47 Rozwiany sen o Pucharze J. Kałuz"y na tym nfo zyskała. 
strzału . .Te.Hi pokażą taką gre 1ak !1· Jugosławia ll.21.56 Irlandczycy górowali nad Po-

Po spotłtanlach elim!nacyjnycb, na początku meczu z CSR, to ,2. nanla 11.27.49 Już w Chorzowie na meczu jest jedną z nies"""zianek spot- lakami tym. że umie.ietnie prze• 
wyłoniona została grupa dru:tyn 13. CSR 11.37.17 li R h I""' rzucali grę, wybiegali na t>O-
kwallfllmjących się do rozgrywek drż11jcie wrogowie. Mogą spra- J4:. Luk~emburc 11.50.57 gowym uc u z LKS wyraź- kań niedzielnych o puchar Ka- j 

i ZSRR-CSR 
finałowych. wić niejedną niespodziankę. 1:1. Austria 11.51.Gl ny spadek formy wykazali Wie- luży, a o drugą P<>sfarał się ZYC. ę f natorostsizymi środkami 
G~~r.~U:~~. wei~i=c~~~::~Ac:~ wi~o~o~~~c~~na;!~~d r;c:~g~f!~~ ~~: ~~~!jc~:ia ~~:~~:~: ~~~~w~~~er~yast~~a~chz<l: ~r:o:v~n!~~~:4~o~~t~zepo~~;~ !':;::;:!~/'° ~:l~~d7ia ~~!~~i 
FRANCJA, ZSRR. Natomiast w dla zasadnicu1 walki. Piąte 18. Szwecja l2.64.J3 ki: Wroclaw - Gdańsk ·2: l, S·łrŁałowo. Wvrożnił się prawo-

~~ui!e g~~~le::~~;a ~~;~j;;'~L~N: ~~%scJtt;~~;!~·~an~~0~szvm zd:;- ~:: ;;:;:ly ~i::~::: ~~~~t~!ru;·~~00 ~~:~:~~~ Szczecin - Bydgoszcz 4:2 Ol- ;!r:.!~~'::.in~~~~t;~i· ~d!~6;';h 
DIA, AUSTRIA, WĘGRY. „ K l . R lt.at sztyn - Katow!ce 0:4, Zielona po O"'raniu r•z Wo"'ni•ka. ··a· 

w wyniku losowania. dziś gra:lą W „tur11ie1u pocie.ązenia zwy KLASYFIKAC.JA a uzy. ezu - przegrana Góra _ Sosnowiec 2:3 1 Lublin „ ~ " m • 
0 

0 
godz. 10 NRD - Węgry, o ll[Olh:. ciężyć powinny Wę17ierki. INDYWIJ)UALNA w Rzeszowie i. wyeliminowanie _ Opole 0:3. · Zientary nadły obie bramki. A 

11.30 Francja - BułgaTla, o godz. Bez względu na Twńcowu rl!- PO IX E'l'APACH l,odzi z daJs,zych roz11rywek. d.ale.f środlmwy na.pa.Btnik Cur--
18 Po~::R- Juc~;:awla I o godz. wltat jed"l.o jest pewne - wszy· ~: ~!~~ns 42.45.~7 Wie:zyć się nie chce, żeby Nie powiodło się r6V1>nież ti~r ~;et.ny st-011er Hurlev. 
w~::i Środf' kalend. :vk przedsta stkie finalowe spotkania będą 3. Schur :~·:i·~! n:i .mieJ~e tyC:h dwó("h zaw-O<J: mlodzieżowej reprezentacji U>- „1·ała:vm·w m:k~ł·a'.•!~~. (I :SlZl.YMPoKlskAO· 

•a · arz. · • niezwvkle emocionuiace. Tva · • mkow me mmna było znalezc dzi, która na w!asnvm tereni·e ,., ~ _,,,,, 
wia ~lę n1tst"1pujaco: o nodz. 10 od ·z ś ·.,.. ,, · „. k. - k ł. Bleblenln 4'-.51.52 t ó WTA K FT ORERSKl KORY:ST 
ll~dzle się mecz ·Hnlaudllo. - Au-1mi 0· 111'."ow K-O.<Z!J"'OW 1 r:_ze .a 5. Adler ł2.5Z.32 za~ el'? '!"· Działano P<> linii przegrała z mlocizieżowcami · ' ' · · • 
strla, a o godz. 11.30 Jugosławia - prawdziwa uczta ! przezyl'tll 8. Kocew 4Z.~J.ł7 naimme1.szego oporu i orzegra- , Rze.swwa 0:1 i z-05t.ala WYf'li- WO".NIAK. flA WLIK (SUSZ• 
ZSRR. o god.Z. u CSR - Francja sportowe. które dlugo będą pa- T. Kapttonow 4U4.Z2 no staw~ę. Porażka Lodzi w minowana z dalszych spotlffiń 0 C?.:YK). ZTENTARA, .TEZIER~ 
I o godz. 19.30 Bułgaria - Polska. mięta!i. (w) a. Brlttaln 42.55.ZZ Rzeszowie 2:3 po dogrywce puchar inż. Przeworsltiego. . SKl. JANKOWS1U. CIESLIK, 

SOPOREK, LENTNER. 
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Prenumerata miesięcznie zł 12.50. Prenumeratę przyjmuia placówki pocztowe, listonos?.e oraz PUPiK .• Ruch". Lódź. ul. Roo~evelta 17 l~ont~ 'pT{·0°~ „-:r:w7n.5 :'!IJ czynne dn 15.::10, snbnta do 13.30. 
nosi: kwartalnie zł 52,50, półrocznie zł 105, rocznie zł 210. Zamówienia l wpłaty przyjmuje PKWZ „Ruch", Warszawa. ul. Wilcza 46.' konto PKO 1 _6_ 10- 002~, -57

W!l. P~e~umer~ta ~a ~ranicę wy-
„Prasa Lódzka". „. :vda.ie. Wydawn1ctwn Prasowe 


